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Najbliższe godziny zadecydują o wojnie lub pokoju

Krwawe starcia w Czechosłowacji
2 lys. henleinowców walczy z wojskiem i policją

PRAGA, 14. 9. lW miejscowości 
P u lknov  doszło do form alnej bitw y 
jmiędzy 2 tysiącam i henleinowców i od 
'działami w ojska i policji czeskiej. W 
walce wzięły udział również samocbo 
dy pancerne i czołgi. Około 15 żandar 
'mów zostało zabitych. S tra ty  ze strony 
Niemców sudeckich nie są jeszcze 
ł.nane.

W edług kom unikatu  p a rtii  Niem 
rów  sudeckich w alka zaczęła się przez 
o tarcia między kom unistam i i Niemca 
mi sudeckim i. Ż andarm eria  próbowała, 
rozdzielić walczących bez użycia broni 
i w ycofała się. na posterunek p o rc ji, 
odzie została zaatakow ana przez tłum 
N a salwę, daną z budynku policji tłum  
odpow iedział kam ieniam i, 
s iW, końcu żandarm i próbowali 
w ym knąć się z budynku, jednakże zo 
7ta li obrzuceni kam ieniam i. W ów 
jzas  a taku jący  chw ycili za broii, znaj 
iłu jącą  się na posterunku, wśród k t > 
rej były także 2 karab iny  maszynowe, 
am unicja i g ran a ty . W krótce potem  na 
de szły nowe pąsiłk i żandarm erii, kto 
re rozpoczęły strzelaninę do Niemce.'. . 
N iemcy również odpowiedzieli strza 
łam i. —

W  m iędzyczasie doniesiono z m iej 
scowości Schw anderbach, że Niemcy 
snd‘-ccy zajęli posterunek policji. Nie 
mey są dobrze zaopatrzeni w k a ra l i  
n y  maszynowe, ręczne rew ejw ery i gra 
na ty . Są oni otoczeni przez policję. 
D ano im 24 godziny czasu do podda
m a się. '

W  Kom otowie dwóch Czechów zo 
stało zabitych w starciach  z Niemca 
mi sudeckimi.

21 o s ć b  zabitych
P R A G A , 14. 9. O fic ja ln ie  k o m u n ik u ją  

zo do d n ia  d z is ie jszeg o  w  czasie  o s ta t ­

nich za jść  zastrze lo n o  21 osób i z ra n io n o  
75 osób. M iędzy zab itym i z n a jd u je  się  ą 
żan d arm ó w  czechosłow ack ich , 1 żo łn ie rz  
2 Czechów i 9 Niem ców sudeck ich . L is ta  
La m e pest jeszcze o s ta te zn a .

Yv S ch w an d erb ach  toczy sję od w to r­
ku  w alk a . J a k  stw ierdzono  po s tro n ie  
N iem ców  w alc rą  re g u la rn e  oddzia ły  f ,  S. 
w k o m p le tn y m  u zb ro jen iu . M iejscow ość 
t a  z n a jd u je  sie  tuż nad g ra n ic ą  p ań s tw o  

w obec czego tez ż a n d a rm e ria  czeska 
n :e może w d o sta teczn e j m ie rze  użyć b r0 . 
ni p a ln e j. D o tychczas po leg ło  w w alk a ch

l.ycb m. in . 8 żandarm ów .
J a k  in fo rm u ją , w ładze za p ro w a d z iły  

s ta n  w y ją tk o w y  w  da lszych  3 o k ręg a ch  
a  m ian o w ic ie  o k rę g u  K ra ś lic s , J a c h i-  
m i w i B isch o fs te in itz .

P R A G A , 14. 9. K ie ro w n ic tw o  p a r t i i  
N iem ców  sudeck ich  zw róciło  się  do cze­
chosłow ackich  czy n n ik ó w  p o lity cz n y ch  z 
o św iadczeniem , że g w a łty  p o p e łn ia n e  w 
k ra jach*  sudeck ich , n ie  są  o rg an iz o w an e  
przez za rząd  p a r t i i ,  i  że dochodzi do n ich  
w brew  w oli p a r t i i ,  k tó re j  rozw ó j w y d a ­
rzeń po p ro s tu  w ym kną] się  z rą k .

Niemcy sudeccy zer kali rokowania
z rządem praskim 1 domagają się kategorycznie plebiscytu

PR x\G A , 14. 9. J a k  inform ują, kie 
ruw nictw o p a rtii  Niemców sudeckich 
zerwało obecnie ostatecznie wszelki 
kontakt z czynnikam i rządowymi. 
Równocześnie odwołano z P rag i wszy 
strucli postów sudccko-niemieckich o 
raz funkcjonariuszy  pa rty jn y ch  i dzień

nikar/.y, zam ykając równocześnie re­
dakcje wszystkich pism niemieckich.

M isja hyda  Runcim ana darem nie 
s t a r a ł a  się o naw iązanie kon tak tu  mię 
dzy rządem  a. Niemcami.

Ubiegłej nocy Astlion G w atin udał 
się do Asch, gdzie został p rzy ję ły  nic

przez H enleina lecz przez jego 
zastępcę posła F ranka. Poseł F ra n k  za 
jął stanow isko w ybitnie odmowne w 
stosunku do, propozycji m isj; R u n a  - 
m ana. Jedynie na propozycje Gw atki 
na doszło dzisiaj do krótkiego spotka 
nia między. Henleinem  a m isją Run 
ci man a. H enlein zakomunikował kafe 
gorycznie, że o podjęciu jakw hkolw iek 
rozmów nie może już  być me,wy. Rów 
nocześnie zawiadom ił on, że p a rtia  
rue zam ierza już  pertrak tow ać na te 
m at 3 punktów  karlsbadzkieb i że obe 
cnie stanowczo dom aga się przepraw a 
dzenia plebiscytu.

H ITLERA Z CHAMBERLAINEM.
LONDYN, 14. 9. Dziś prem ier an

gielski C ham berlain w ysunął propuzy 
oję spotkania  się i przeprow adzenia 
rozmowy z kanclerzem  Hitlerem . 

Kanclerz H itler p rzy ją ł propozycję
W czw artek nastąp i spotkanie obu mę
żćw stanu  w Niemczech.

Segmea i Jenes&iut

3 do nowych wyborów
wszystkich stronnictw politycznych

W A R S Z A W A , 14. 9. Ś roda , p ierw szy  
dzień  po ro zw ią zan iu  Iżb  u s ta w o d aw ­
czych s ia ł  ju ż  w t .  zw. życiu  po lityczny  nr 
ca łk o w ic ie  pod zn ak iem  now ych w ybo­
rów  do S e jm u  i S en a tu . W szy stk ie  stron  
n ie tw a  i u g ru p o w a n ia  p o lity czn e  rozpo­
częły o l  w czesnego r a n a  rozm ow y i bon 
ferenc-je sw oich czo łow ych  działaczy . 
P ra .v ie  w szy s tk ie  s tro n n ic tw a  p o lity c  nc

Zawody o puchar Gordon-Bennsita
Lotnicy po lscy  wyładowali w Rumunii i B ułgar i i

S O F IA  14. 9. W czo ra j o godz. 6 ran o  
b a lo n  „ L O P P - p ilo to w a n y  p rzez  kpt. J a  
iiu sza  z p a sa ż e re m  inż. J a n ik ie m  w.vlauo | 
w a ł w B u łg a r i i  w odległości około 16 km . 
od m ia s te c z k a  T ro ja n  w r?ece W id im a . 
L ą d o w a n ie  odby to  sie pom yśln ie . W e­
llin g  ob liczeń  t r a s a  lo tu  w y n o si okom  
1700 km .

B U K A R E S Z T , 14. 9. B alon  „ W a rsz a ­
w a 2” w y ląd o w a ł d n ia  13 hm . około godz. 
3-e.j r a n o  w  m ie jscow ości C a tu n e le  w

Ludzie  s ą  mili, 
Weseli, wymowni — 

G d y  piją T Y S I C I E  
O d  Styki z Hurtowni.

p ob liżu  m ia s ta  T u rn  S ev erin . M iasto  to 
z n a jd u je  sie  w  pob liżu  g ra n ic y  ju g o s ło ­
w iań sk ie j, a  w iec lo tn ic y  w y ląd o w ali juz 
po p rze lec en iu  p o n ad  K a rp a ta m i. L o tn i­
cy p rz e b y li ogółem  około  1440 km . Ba- 
iou m u s ia ł ląd o w ać z pow odu śnieżycy.

Z u w e i ę s U o  psIskiBft ba lon iarzy
W A R S Z A W A , 14. 9. W e d łu g  n ie o fi­

cjalnymi) ob liczeń w zaw odach  balono­
w ych  o p u c h a r  G ordon - B e n e tta  n a  p ie r  
w szym  m ie jsc u  je s t  balon  L O P P . p rzeby  
w a ią c  p o n ad  1600 km ., 2) W a rsz a w a  14<0 
km . N a jg ro ź n ie jszy  k o n k u re n t P o łakow  
B rlg  D e y m u te r  p rz e lec ia ł ty lk o  1350 km.

D o ty ch czas b ra k  w iadom ości o „ P 0-1 
ton ii 11“ i je d n y m  b alo n ie  be lg ijsk im -

W A R S Z A W A , 14. 9. N ad  B aran o w i­
czam i p rz e le c ia ł w ieczorem  jed en  z la ło  
nów  p raw d o p o d o b n ie  „ P o lo n ia  I I” k ie ru  
ją c  s ię  w  stroną Rosji.

Łwo.aly n a  n a jb liż sze  d n i sw o je  k o m ite ­
ty  w ykonaw cze . S podziew ać sią  je d n a k  
m e o s ta te c z n e j decyzji co do u d z ia łu  w 
w y b o ra ch , lecz zos taw ią  je  rac ze j szer­
szym  c ia ło m  h ira re b i i  o rg a n iz a c y jn e j.

P rzez  c a ły  dzień w czo ra jszy  o b rad o w a ł 
c e n tra ln y  k o m ite t w ykonaw czy  P P S . -  
S tro n n ic tw o  ludow e zw ołało  p le n a rn e  po 
siedzen ie  nacze lnego  k o m ite tu  w y  k o n a  w 
czego do W a rsz a w y  n a  p ią tek , w zyw ając  
członków’ k o m ite tu  te leg ra fic zn ie . N a 
dzień 20 bm . zw o łany  zos ta ł k o m ite t wy 
K onawezy S tro n n ic tw o  P ra c y  w  W a rsz a  
vvie, k tó ry  bądzie m ia l za za d an ie  u s ta lę  
n ie  te rm in u  zw o łan ia  r a d y  n ac ze ln e j 
s tro n n ic tw a . P re z y d iu m  ZZZ- M oraczew

sk iego  o b ra d u je  15 bm ., n a  dzień zaś 19 
bm zw’o lan y  został c e n tra ln y  w ydzio ł do 
W arszaw y. W  d n iu  d zisie jszym  o b rad o ­

w ać będzie p rezy d iu m  C e n tra ln e g o  korni 
te tu  po rozum iew aw czego  zw iązków  p ra -  
cow niczych. N a 25 bm. zw o łan a  zo s ta ła  
n a ra d o  czołow ych w ładz o rg a n iz a c y j­
n ych  w szy stk ich  zw iązków , w chodzących 
w sk ład  C e n tra ln e g o  k o m ite tu  porozu ­
m iew aw czego. W a rsz a w sk i k lu b  d e inok ra  
tyczny  zw ołał posiedzen ie  za rząd u  na 
czw artek . R ów nież k o m ite t o rg a n iz a c y j­
ny  s tro n n ic tw a  d em o k ra ty cz n eg o  zw ołał 
sw oje  posiedzen ie  n a  25 hm . do W a rsz a ­
w y.

Sędzia St. © I ż y c k i  mianowany
kom isa rzem  w yborczym

W A R SZA W A , 14. 9. F an  P re , y 
dont R P . powołał na stanow isko genua 
lalnego  kom isarza wyborczego- sędzio

2 mi l iony  r e z e r w i s t ó w  f r a n c o s  c,
PR ZY G O TO W A N Y CH  DO W O JN Y .

PA RY Ż, 14. 9. W  m inisterstw ie woj 
nv przygotow ano rozkaz m obilizacyj­
ny, przew idujący powoi-tnie pod be u  
ośmiu roczników, czyli ogółem 2 miLo 
nów rezerw istów . P lan  m obilizacyjny 
opracow any jest we wszystkich szcrc 
golach w ten sposób, by w razie po 
trzeby mógł być natychm iast w prow a 
dzony w życie.

go sądu najw yższego p. S tan isław a 0 / 
życkiego, a na jego zastępcę p. Adam a 
Chechlińskiego, sędziego sądu Apela 
cyinego w W arszawie.

pierwsza Chrześcijańska
ROZLEWNIA PIW A W BĘDZIN IE  

Władysława Juszczyka
poleca znakom ite piwa:

Sieleckie jasne i ciemne 
Zdrój Ż y w i e c k i  

oraz porter Żywiecki.
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Szwajcaria podminowała granico
Zarządzenia  obronne w  Holandii, Belgii i Francji

ZU RY CH , 14. 9. Szw ajcarski De 
parlam ent W ojskow y ogłosił następu 
jący oficjalny kom unikat: „N a mocy 
pełnom ocnictw, udzielonych przez 
Szw ajcarską Radę Związkową D epar 
tam entow i W ojskowem u departa ­
m ent zarządził podm inowanie głów­
nych dróg kom unikacyjnych oraz lirJ i 
kolejowych r a  całym  pogran ie /u  
szw ajcarskim  z dniem 12 bm. M iejsca 
podm inow ane pilnow ane są przez 'y 
chotnicze oddziały graniczne. Zarżą 
dzeniom kierow nictw a tych  oddzia­
łów należy się bezwzględnie po cif o 
rządkować. Równocześnie w ydaje się 
.i u rowy zakaz przebyw ania w pobliżu 
podm inow anych obiektów strategicz­
nych, ja k  i też fo tografow ania  i prze­
prow adzan ia  jakichkolw iek szkiców 
terenow ych'4.

W  związku z powyższym inform  u 
ją  z Bazylei, że w ub. poniedziałek u- 
chotnicze oddziały graniczne podmino 
w ały w szystkie tam tejsze m osty ko 
lejowe.

W  kom entarzach p rasy  szw ajcar 
skiej podkreśla się m. in., że zarządzę 
nia te zostały w ydane w związku a 
zarządzeniam i obronnymi, w ydanym i 
przez Niemcy i F rancję . D latego też 
szw ajcarsk ie władze związkowe, ze 
względu na naprężoną sy tuację  m ię­
dzynarodow a. postanow iły natyćh •

T a je m n ic z e  z w ło k i
W SPALONEJ STODOLE

W stodole caLzącej do Ignacego to y  
mury w Czerw i < nce w pow. rybnickim  
wybuchł pożar. Szkoda wynosi około 8 
tysięcy z ł .

W czasio rozkopywania zgnszcz zna 
leziouc -/węglon® zwłoki nieznanego tnęż 
czyzny. r c ’icja prowadzi dochodzenia co 
i o ni ustalenia no.'v.-,ska zmarłego. Praw  
uojiodobuie byi to bezdomny włóczęga, 
ivioiy krytycznej nocy spał w stodole.

m iast przedsięwziąć wszelkie środki o 
strożności.

Pogotowie Kotandii i Belgii
HAGA, 14. 9. Rząd holenderski za 

rządził natychm iastow e w strzym anie 
w szystkich urlopów w garnizonach

wojskowych na wschodniej granicy 
H olandii. U zasadnienia tego zarządze­
nia nie opublikowano.

Równocześnie donoszą z pogranicza 
bełgijskego, że tam tejsze graniczne 
oddziały wojskowe zostały znacznie 
powiększone

P A N I C Z N E
ZURYCH, 14. 9. Ze S trassburga  do 

noszą, że ostatn ie zarządzenia władz 
francuskich w sprawne wzmocniema 
garnizonów  francuskich na pogranicza 
p rzy ję te  zosiały przez ludność m iej 
scową z  żywym zadowoleniem. Rów

nocześnie iu lo rm ują , że na  całym  po 
graniczu francusko-niem ieckim  daje 
się zauważyć w zrost nastro jów  panicz 
nych. W  niektórych miejscowościach, 
znajdujących się nad samą granicą bar­
dziej bojaźliw i m ieszkańcy m yślą na

Kto wygrał na loterii?
iWe w czorajszym  ciągnieniu padły 

następu jące główne w ygrane:
S tała  dzienna w ygrana zł. 5.000 pa 

dła na n r  32401.
Zł. 10.000 — 148950.

Zł. 5.000 — 29683 45851 46291 642 ió 
78894 83824 94299 108594 143161.

Zł. 2.000 — 24434 34792 46558 57880

.W I I I  i IV  ciągnieniu  padły wv 
grane:

S ta ła  dzienna w ygrana  zł. 20.000 
padła na nr. 117539.

Zł. 25.000 — 110998.
Zł. 10.00** — 14486 53824 1070 '3

126079 146087.
Zł. 5.000 - -  18483 22018 : 39134.
Zł. 2.000 — 8251 28904 33875 40163

L O S Y  SV-
są  jeszcze do nabycia

■ej ICLASY
w szczęśliwej kolekturze

W. KAFTAL i SKA
K ATO W ICE, DyreKcylna 2

gdzie stale padają wielkie wygrane.

64776 73361 79831 83658 122385 136089.
Zł. 1.000 — 1322 3087 13612 20828 

25497 27431 31719 35455 39479 42754
43079 45461 52406 56279 61042 621.99
68911 75474 78133 34953 94662 96102 
99137 103128 116880 118888 119459
122790 125SS3 139144 147856 1499 .7
.155125 .156361 159319.

44917 67213 74354 78968 79968 98Y>7
113420 115280 127914 141340 15469-1.

Zł 1 OuO — 1759 2271 4577 8236
8605 130C3 18798 20476 40310 473;:1
67285 SÓOLj 82847 83488- 82847 St>35 
88215 114135 117381 119987 126134
130888 134100 137068 138151 139o !l
141745 145672 153511 156536.

w et o opuszczeniu swych siedzib, w o 
bawię przed wojną

Z miasl a Kehl, leżącego na  niema-o 
kim brzegu Renu dpnoszą, ze w  c ią g i 
ostatnich dni w szystkie hotele, a na 
w et wolne pokoje p ryw atne  w mieszka 
niach zajęte zostały przez wojskowych 
oraz forteczny personel techniczny. W  
K ehl przytrzym ano ostatnio ko,respon. 
den ta  paryskiego „Candide", k tóry  na 
podstaw ie norm alnej wizy rrem ieck.ej 
przebyw ał w tym  mieście i zbierał w ra  
żenią. K orespondenta tego jednak  po 
pewnym  czasie zwolniono i odstawną 
no n a  stronę francuską. Zaznaczyć 
należy, że korespondent tego pism a
był jedynym  z pośród dziennikarzy za 
granicznych, których H itler w  c z m i  
jednego z ostatnich kongresów w N j 
rym berdze osobiście pochwalił za obie 
ktyw ne ustosunkow anie się do Trza 
ciej Rzeszy.

W teSatraficzrwm
s K r ó e i e

DWORZEC KOLEJOWY ZAMKNIĘTY  
Z POWODU... PKZEP3ŁNI ENIA.
W momencie, gdy uroczystości jubile­

uszowe z okazji tfl-lccia panowania królo 
wej W ilhelm iny osiągnęły punkt kuliui 
naoyjny, amsterdamski dworzec główmy, 
t. zw. ,,Central Stadion’ został przejścio­
wo zamknięty ,, z powodu przeepłnienia”’, 
W historii kolejnictwa holenderskiego 
zdarzyło sią po raz pierwszy, by napły w, 
podróżnych był tak w ielki, że władze u- 
ważały za stosowne zamknąć dworzec.

MOST PRZEZ LAGO MAGGIORE
We W łoszech rozi>atry wany jest obec­

nie projekt budowy wielkiego mostu 
przez słynne jezioro Lago Maggiore. 
Most łączyłby dwa brzegi jeziora w Intra 
i Lareno, między któremi kąrsuje obco 
nie prom, przewożący licznycE automobi 
lis ic  w. Most bądzia miał 15 m. szeroko­
ści.

ADAH ŁŻEKALSKI Haga—■—

Skradzione dusze
34)

— No, p o ro d em  byli przecież zwer 
t>-.wani przez panu ochotnicy.

— Któż jednak powiadom ił policję 
o tym fakcie!

— W łaśnie zapytujem y pana  o to.
— J a  nie wiem.
— Ach. nie wie pan! Ciekawe'
— Isto tnie, ciekawe, ale to, że 

m nie w łaśnie pan o to py ta , m onsieur 
Nikonin.

- -  Kogóż mam pytać, jeśli nie 
pana?

— Tych, którzy pow iadom i1! po­
licję.

— Jednym  z nich jesteś pan.
— Żarty, m onsieur Nikonin. P an  

najlep iej wiesz, że tak  nie jest.
— Przeciw nie, wiem, że te pan 

zrobiłeś.
— Zaprzeczam  tem u stanowczo. To 

jes t niecny wymysł, sprokurnw atiy 
p< to jedynie, aby m nie zgubić.

— To jest fak t nie podlegający 
najm niejszej wątpliwości! — odrzekł 
na  to z naciskiem  Nikonin i je g j  k&-

fo w ieś t  sensacyjna
m ienaa tw arz  zesztyw niała jeszcze.

— Kłam stwo! Odrzucam  od siebie 
z całą stanow czością ten zarzut.

— Wolno panu, chociaż nie wiele 
może m u to pomóc.

— Odrzucam  ten zarzut, pow ta­
rzam  to panu, m onsieur Nikonin, ale 
jednocześnie pytam : jakim  pinwem
indaguje  m nie pan  o spraw y, do k tó­
rych pan nie należał i nie należy?

— Mam po temu praw o, a  jakie, 
nie widzę potrzeby się tłumaczyć.

— Ale ja  widzę konieczność żąda­
n ia  w yjaśnienia, skoro zarzuca mi się 
zdradę i grozi przykrym i konsek­
wencjami.

— M niejsza o pańskie żądarre. Na 
tym  sta tku  ja  mam władzę i z  c/yn- 
pj ści tnejch nikomu spraw y zdawać 
nit potrzebuję.

B altazar nie wierzył wcale, aby 
r / t  czy wisty ra powodem jego p o rw a­
nia na ten sta tek  miało być to. co mu 
onow idał Nikonin. Zarzuty  były tak 
nonsensowne, że trudno  było w nie 
uwierzyć naw et na jbardzie j naiw ne­

mu człowiekowi. K alergis bowiem po­
wszechnie był znany z tego, że jeżeli 
f i deim ował się jak iej spraw y, dobrej 
lub złej, to był jej w iernym  do keńca. 
P fw izechna  opinia o nim  w kołach, 
wsi ód których się obracał, taką w łaś­
nie była i N ikonin m usiał ją  znać Din 
tego B altazar słusznie te raz  podojize- 
w.J iż sedno rzeczy leży zupełnie 
gdzie indziej i postanow ił zagrać w 
o tw arte  karty . Rzekł więc:

Towarzyszu Nikonin, nie znam pa 
na osobiście ani dobrze, ani wcale, 
Y Y m . że nie współpracowałeś pan 
ze m ną dotąd nigdy osobiście. Ale to, 
eo ja widziałem  tam , w podziemiach 
zamku Bukowy Liść, upow ażnia mnie 
d i stw ierdzenia, że wszystko to, co mi 
f f n  mówisz, jes t tylko wy krę te n  dla 
zam askow ania w łaściw ej . p m  czyny 
mojego porw ania.

— T ak? Jak ież  zatem, w edług was. 
tow arzyszu, mogą być te przyczyny?

— P anu  chodzi o te w szyitkY  do­
kum enty z podziemi, k tóre ja  przej- 
rZołtin. Przecież te dokum enty do ty ­
czą zarówno Rosji se.wieckiej, ink. i 
Niemiec hitlerow skich. Nie wiedzia­
łem, że polityka ofic jalna może różnić 
się tak globalnie od działalności pod­
ziemnej. W spaniała sielanka! Głośno 
krzvozv się ja k  św iat długi ' szeroki: 
prowadzim y k rucja tę  przeciwko ko­
munizmowi na całym świecie, a u sie­
bie przede wszystkim, a  potajem nie 
Pic wadzi się konszachty o wzajem­

nym  w ystąpieniu  przeciwko wspólne­
mu wrogowi — Polsce!

— Milcz pan!
— Dlaczego mam milczeć? P rz e ­

cież spraw y te znane są doskonale za­
równo panu, tow arzyszu N ikonin, jak  
i kapitanow i M orinowi, cj ile, na tu ra l- 
r.'e, jest on w to wtajem niczony.

— Milcz pan, ostrzegam ' — po­
wtórzył z naciskiem Nikonin.

— Dobrze, nie wspomnę & tych 
spraw ach, ale ogromnie chcianym  
wmdzieć, komu pan służy: Hitlerowi 
czy Stalinow i, albo tym  dwom panom  
jednocześnie?

Nikonin uśmiechnął się z grym a­
sem, k tóry  zarówno mógł u te g i  eto,, 
wiek,; w yrażać politow anie, jak  i gorz 
] ą ironię. Potem  błyskawicznie po- 
wstoł i rzekł:

— Dosyć! Odpowiedz pan krótko 
5 węzłowa to: przyznajesz się dc tego, 
że m ając sobie powierzone zaokręto­
wanie zwerbowanych ochotników na 
,J 'to łłę“ , powiadomiłeś policję o swoim 
zam iarze i w ten sposób uni njgdi- 
wiłeś zadanie, za k tóre otr. yin.iieś 
pieniąd-p?

— P an ie  Nikonin. zechce b ,;n ten 
to r z istnwić dla kogoś innego i a nie 
pr zewy kłem do on^ton^go V r ktov\n- 
r ia  Jestem  człowiekiem w etonn  lu ­
bi' zarobić, gdy nadnrzv r ie p >t ternu 
tk n z ja . ale zdrarn  nie jest i nir.dv d o ­
tąd nie była moim zawodem.

J. n.
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Sejmu i Senatu L Z l owileik, 1k ttirem ,u  k a z a n o  b y i
P rezyden t Rzeczypospolitej r >\ 

wiązał Sejm  i Senat.
Zarządzenie Głowy P aństw a p • 

daje  m otyw y tego kroku. W skazuje 
na „istotne przem iany", 'ak ie zaszły 
w ciągu trzech la t ostatnich w naszym  
„życiu wew nętrznym ", przypom ina 
„doniosłe inicjatywy**, dotyczące za ­
dań, stojących przed społeczeństwem, 
w skazuje na konieczność wzmożenia 
„pracy dia państwa**.

Konrad Henlein w życiu i polityce

mm

F R E Z . M O ŚC IC K I.

Równo trzy Jata tem u został wy 
k rany  parlam ent, k tó ry  obecnie został 
rozw iązany. W ybory do, Sejm u odbyły 
się 7-go w rześnia 1935, do Senatu  15 
września 1935.

Jak ież  to ,,isto tne przem iany" do­
konały się w tym trzeehleciu w n a ­
szym życiu zbiorowym?

W  pół roku po rozpoczęciu prac 
parlam entu , 26 m aja  1936 r., w ystąp ił 
W ódz Naczelny M arszałek Śmigły 
Rydz z in icjatyw ą, k tó rą  — by użyć 
określenia ostatniego, zarządzenia P a ­
na  P rezyden ta  — nazwać możemy 
„in ic ja tyw ą doniosłą". W ystąp ił W  oz 
Naczelny z hasłem  obrony Polski. 
„ Jedynym  naszym  hasłem  — oświad 
czył — które może być pionem m oral­
nym, jest hasło obrony Polski".

W imię tego, wielkiego hasła zażą ­
dał Wódz od społeczeństwa, by weszła 
na „drogę, k tó ra  nas doprow adzi do 
wyzw olenia sił m oralnych i twórczych 
w narodzie, do skupienia ich, do w y­
tw orzenia nowych wartości**.

Jak o  zatem główne zadanie, sto,jące 
przed społeczeństwem, uznane został o 
skoncentrow anie sił w ,,p racy  dla pań 
etw a“ . '

<5 w tym  też k ierunku  m usi iść 
nasz rozwój życia zbiorowego.

Otóż nie ulega wątpliwości, że w y­
brany  we wrześniu 1935 r. parlam e r ,  
pow stały przed „doniosłą in ic ja tyw ą" 
i przed uświadom ieniem  społeczeń­
stw u ke.oieczncści „istotnych p rze ­
mian* naszego życia w ew nętrznego w 
„pracy  dla państwa** — w m iarę na­
ras tan ia  nastro jów  i rzeczyw istych 
potrzeb, w ynikających z sy tuacji we- 
w nętrzno-politycznej jak  i położenia 
m iędzynarodowego — przestał być od 
biciem nastro jów  opinii publiczny], a 
w swvm składzie osobo,wym ró w n ać  
p rzesta ł być m iernikiem  układu sd 
społeczeństwa.

Tym  sam ym  zateth w inien ustąp ić  
m iejsca w ładzy ustaw odaw czej, k tó ra  
by spełniała te w arunki, to jest od­
zw ierciedlała p rądy , n u rtu jące  społe­
czeństwo i była odbiciem zmienionego 
w międzyczasie układu sił.

Z tych założeń wychodząc, Głowa 
P aństw a podejm uje decyzję rozw iąza

(K orespondencja w łasna „E xpresu  Zagłębia)

ar. i

P rag a , we w rześniu. 
J e s t  rzeczą zrozum iałą, że Czesi nie 

żywią zbytnich sym paty j do K onrada  
H enleina, wodza nacjonalistów  sud 
kich, k tó ry  jest symbolem rad y k a l­
nych postulatów  autonom icznych i 
może jeszcze dalej idących. T ym  w 
części tłum aczy się kry tyczna ale do 
w cipna ocena jego, osoby, k tó rą  zn a j­
dujem y w „H istorii ruchu sudeckie­
go", nap isanej przez tizech młodych 
p isarzy  czeskich, Józefa  b ischera, "Wa­
cław a Paw ika i W incentego P ertha : 

..W ygląd zewnętrzny K onrada  H e i-  
leina je s t koncentracją przeciętności. 
Nic jest ani chudy ani gruby, tw arz  
iosro nie w yraża ani in teligencji, ani 
łopoty. Jego głos nie jest ani.m ocny 

łaby... Cała jego oso,ba zdaje się 
być najdoskonalszym  w-cieleniem prze 
ciotncĆ$, do tego stopnia, że gdyby 
nie okulary, toby p rzypraw ił o roz­
pacz karykaturzystów ...'*

Z  dziejów  życia i k arie ry  H enleina 
m ożna jednak w yciągnąć wniosek, że 
człowiek ten, mo,że pozbawiony ol m ie­
wających darów  politycznych, w a 
w ielki zmysł organizacyjny i odznacza 
się nieprzeciętną pracow itością, upn. 
rem  w dążeniu do celu, co w połącze­
n iu  z w rodzoną ostrożnością i trzeź­
wością daje  m u w ręce znaczne a tu ty  
w grze politycznej.

Życie biurowe młodego urzędnika 
na bardzo skrom nej posadzie było nie 
słfychanie monotonne. Aby je  u roz­
maicić, w stąp ił H enlein do organizacji 
gim nastycznej „Deutsćher Turnvo- 
rein", k tó ra  m iała charak te r nacjona­

listyczny i antysem icki. Nie odzna­
czył się w biurze, zwrócił natom -art 
na  siebie uwagę na parkecie sal gim na­
stycznych i na boiskach, zdybył k ilka 
nagród i na  tej podstaw ie objął posa­

dę nauczyciela gim nastyki. Z posady

H E N L E IN .

w banku zrezygnował z najw ięk /.ą 
ochotą, tym bardziej że na  nowym 
stanow isku otrzym ał znacznie w iększą 
pensję. In n a  rzecz, że po godzinacii 
nauki inłody nauczyciel sp rzą ta ł lo,kal 
i posyp} wał podłogę piaskiem .

W r  1929 dzięki swojej pracow i­
tości, sumienności i zmysłowi o rgan i­
zacyjnemu, Henlein był pr/ew odnhz.ą 
cym  T u ra v e re irm  na  c a łą  Czechorł-*• 
wację i stał na  czele 100.000 jego człrn 
,;.5w. D zięk i te m u  s ta ł  się człowiekiem 
dobrze sytuow anym , założył rodzinę, 
ale nie m yślał o w yzyskaniu po lit /c-i 
nym swego "wybitnego stanow iska. 
Dopiero w izy ta  dwóch przywódców 
narodowo, - socjalistycznych, działają­
cych w  C zech o sło w ac ji, o b ecn y ch  p o ­

słów do Reichstagu berlińskiego, K reb 
ca i Ju n g a , skłoniła go do w stąpienia 
do  te j partii i oddania na je j usługi 
swojej organizacji. Było, to w r. 1929, 
po  wyborach, k tóre nacjonalistom  m<5 
Tuieckim i narodow ym  socjalistom  da­
ły łącznie 400.000 głosów7 i 17 m anda­
tów7.

W tym czasie składa mu wizytę 
tajem niczy pan. P roponuje  mu, aby 
w ycolał się z polityki, a  przedtem  
s kie r w a ł  swoich zwolenników na dro- 
gę kom prom isu z władzami. W zam iau 
za to olbrzym ia sum a będzie do jego 
dyspozycji w banku. H enlein swoim 
zwyczajem nie dał odpowiedzi, ale po­
czął się przechadzać po pokoju. Goś.- 
w yjął papier:, a, a Henlein podał m i 
zapalniczkę. Zauw ażył przy to- spo­
sobności, że p.-pieros jest p ro d u k ji  
berlińskiej. W  chwilę potem  dał o dp .- 
wiedź odmowną. Gdy za moment sokra 
tarz  wTszedł i oświadczył mu, że gość, 
który odszedł przed chwilą, jes t agc-r. 
tern Gestapo, Henlein po,w:odział: , /u t  
pierw szej obwili zdawałem sobie z te­
go spraw ę".

W ten sposób Berlin chciał się przo 
konać o sile charak te ru  swego repre­
zen tan ta  na Czechosłowację. W  nie­
długi czas potem Henlein był gościem 
H itle ra  w Berchtesgaden i otrzym ał 
od niego w darze w spaniały samoeh d 
O statn ia faza jego, działalności — w al 
ka o pełną autonom ię Sudetów, o mo­
żliwie ścisłą ich łączność z Rzeszą — 
jest doskonale znana, rozgryw a się 5 >< 
wiem w chwili obecnej i w dużej mie­
rze zaważy na losie Europy. J. K

TRWAŁOŚĆ MARYNAT przy zachowaniu naturalnej barwy, smaku i aromatu zapewnia 
jedyny czysty, bezbakteryjny i trwały ocet z esencji octowej 60% wyrabianej 
przez ZAKŁADY CHEMICZNE „ 6 R 0 B Z I S K “  S .  A. ze z n a k i e m  „ R A . ”  na butelce

„Jesteśm y przygotowani do walki
Odezwa Obozu Zjednoczenia Narodowego

b;;ef OZN gen. ĆkWarczyński w ydal, 
w związku z io. wiązanit-m Sejm u i Senu 
łu odezwę do obyw ateli, którzy7 Bfl- hi. 
czytam y:

Idusim y mieć tad i porządek w P o lsc e  
Je s t nam  potrzebna zgoda i zjednoczenia 
naszych sił. Tego dom aga się od nas 
chw ila h istoryczna. Tego dom aga się na 
sza odpow iedzialność wobec pam ięci Jó 
zera P iłsudskiego . Tego dom aga sie 
nas — w irnie swej w ielkiej d 'ie jow ej 
odpowiedzialności — Wódz Naczelny M ar 
szalek Śm igły-Rydz.

Posłuszni tym  wezwaniom, płynącym  
z poezueia odpowiedzialności i sum ienia

nia parlam entu  i w ybran ia  przez sp '\ 
łeczeństwo nowych ciał ustaw odaw ­
czych.

W iąże się z tym  — jak  to dekret 
P rezyden ta  w yraźnie zaznacza - -  ko­
nieczność przebudow y podw alin, ,UI 
których parlam en t się opiera, u stano­
wienia dla niego nowego p raw a w y­
borczego.

Ma tego do,konać nowy parłam  mb 
ten, k tóry  w yjdzie już pod wpływem 
przem ian, jak ie  się dokonały w os at- 
nim trzeehleciu i nowych zadań, które 
zostały wyznaczone dla obywateli pan 
stwa.

W łaśnie wybory, k tóre się obecnie 
odbędą, m ają  skład osobowy Sejmu i 
Senatu dostosować do nurtu jących  o- 
beenie w społeczeństwie prądów  i na-

obj w atelskiego, w yciągam y dłoń do zgo 
dy i rzetelnego po jednan ia  ku w szyst 
kim , tym  k tó rzy  chcą swe siły  oddać w 
służbę R zeczypospolitej, w yciągam y b ra t 
u ;ą  dłoń do w szystkich, którzy wspólnie 
z nam i, ja k  rów ni z rów nym i chcą prze 
ciw staw ić się złowrogim  działaniom  ko­
m uny, w szelkiej an a rch ii i  destrukcji, 
wszelkim  agen tu rom  obcym, niezależnie 
od tego pod jak ą  m aską się uk ryw ają .

Szczerze p ragniem y, w m yśl in tencji 
P . P rezyden ta  Rzeczypospolitej w yrażo­
nych w Jego  zarządzeniu o rozwiązaniu 
Tzb U staw odaw czych, aby  jaknajg lęsze  
szeregi społeczeństw a stan ę ły  w gotowo-

stro jów  — i stw orzyć zarazem taki 
zespół ustaw odaw czy, któryby — wy 
czuw ając już  należycie „istotne prze­
m iany" — stw orzył nowy fundam ent 
p raw a  wyborczego.

Od dojrzałości politycznej najszer­
szych w arstw  naszego społeczeństwa 
i tra fn e j o,ceny powagi sytuacji, jak ie j 
wym aga chwila obecna — zależeć b? 
dzie, czy nowy parlam ent, k tóry  obie 
rzerny zdzierży podwójnem u swemu 
zadanie: zostać odbiciem zmiennego w 
ciągu trzech lat ostatnich układu real­
nych sił i stw orzyć takie praw o wy 
borcze, k tóryby dla ha „obrony 
Polski* skon cen tr  o,wał o w parlam en­
cie najlepsze siły w służbie dla pan 
stw a.

I. M,

ści do pracy  państw ow ej, do wspólnego 
poszukiw ania najlepszych dróg ku celowi 
który w szystkim  nam  jest wspólny — 
pom nożenia potęgi i pomyślności Naro­
du.

M usim y raz wreszcie zdobyć się na 
to aby w zajem nie sobie zaufać, że nawet 
różniąc się w zdaniach ,tej sam ej praw - 
uy szukam y.

Jesteśm y przygotow ani do walki ze 
w szystk im i oporam i, które działać będą 
przeciwko nam  i naszej idei. .Wszystko 
co jest siłą. naszych wrogow i wszystka 
co je s l naszą w ew nętrzną słabością, l ę  
dzie przeciw ko nam ; będzie nas przeciw 
ko sobie podjudzać, dz iałając  całym  
arsenałem d o k try n y  i in try g i, patetyczne 
ga frazesu , cynicznej dyw ersji.

W szystkich  Polaków , którzy  nie zajęli 
dotychczas czynnej postaw y wobec za­
dać i celów N arodu i P aństw a wzywamy 
do i ra te rsk ie j w spółpracy. Niech się 
każdy zastanow i w sum ieniu  swoim nad

j t y r n ,  że d roga  ku lepszemu ju tru  prowa­
dź5 ty lko  przez "jednoczenie.

 oOo------

łla froncie o o l i t y a w ł  m
PRZED WYBORAMI 

Dnia 10 Bm. odbyła się wspólna kon- 
ferencaj centralnych związków zawodo­
wych, związku związków zawodowych 
oraz związków należący eh do P. P. S. 
Frakcja Rewol. w sprawie współdziała 
nia wr wyborach samorządowych.

SOCJALIŚCI NIEMIECCY W POLSCE 
OBCHODZIĆ BĘDĄ 20-LECIE NIE­

PODLEGŁOŚCI 
Zarząd niem ieckiej socjalistycznej

I Partii Pracy w Łodzi zgłosił udział 
socjalistów - Niemców w uroezystościaeh 
organizowanych przez P. P.S, z okazji 
20-Iecia niepodległości
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Kiedy i jak wybierzemy
nowych posłów i sonntorów

WYBORY DO SEJMU.
Cale państwo dzieli się riy 104 o krę 

gi wyborcze w tym Warszawa podam 
łona jest na (i okręgów.

Każdy okręg wyborczy wybiera 
dwu posłów Warszawa więc wybiera 
12-tu posłów, a cały kraj — 208 po 
słów. Z tych więc — 208 — posłów 
składa się Sejm.

Każdy okręg wyborczy dzieli się na 
obwody głosowania, liczące najwyżej 
3.000 mieszkańców.

Prawo głosowania do Sejmu ma 
każdy obywatel, który przed dniem 
zarządzenia wyborów ukończył 24 
łata.

Głosowanie odbywa się imiennie na 
kandydatów na posłów, wymienionych 
na liście, ustalonej dla każdego okrę­
gu wyborców przez zgromadzenie o 
kręgowe.

Kandydatów na posłów musi być 
w każdym okręgu co najmniej 4-ch, z 
których dwu zostaje wybranych po­
słami.

Posłem riii zostać każdy oby wsi 
teł. który ma ukończonych lat 30.

WYBORY DO SENATU.

Jednocześnie z wyborami do Sejmu 
zarządzone będą wybogy do Senatu.

Senat składa się z 96 senatorów. 
P. Prezydent Rzplitej powołuje (mir. 
nuje) 32 senatorów, resztę senatorów, 
t. zn. 64-ch, -wybierają wojewódzkie ko 
legia wyborcze.

Kolegia te składają się z de lega 
tów wybranych na zebraniach obwodu 
wych przez obywateli, mających ukoń 
ezonych lat 30 ogaz posiadających: ud 
znaczenia orderami wojskowymi lub 
cywilnymi, bądź wyższe wykształcę 
nie, bądź też zasiadających w prezy­
diach organizacyj społecznych.

Senatorem może zostać każdy oby 
watel po ukończeniu lat 40.

Warszawa ‘ wybiera 6 senatorów.

Kiedy pokój fotelowy
MOŻE BYĆ UWAŻANY ZA ZA JĘTY  

NA N A S1Ę FN A  DOBĘ?
W  sferach  hotelarskich duże zain tare 

sew anie w yw ołał spór, pow stały  na  tle 
te rm inu , w  którym  pokój w in ian  być wy 
m ówiony. S praw a ‘a in te resu je  zresztą 
liczne rzesze s ta ły ch  gości hotelow ych, 
kom iw ojażerów , agentów  i t. p.

W iększość botelj stoi mianowicie na 
stanowisku, że « Be pokój nie zostanie 
w jm ów iony do godz. 18-ej, uważa sie, że 
jest zajęty na następną dobę.

B rak jed n ak  odpow iednich przep;sów, 
norm ujących  te  kw estię, pow oduje ko­
nieczność w y w ie ra n ia  w każdym  poko 
ju  hotelow ym  to,tlić z napisam i, regulu  
jąeym i zaoacly w ym ów ienia pokoju, jako 
jeden z punktów  regu lam inu  hotelowego 
Konieczność ta  m e je s t jed n ak  uwzglę­
dn ian a  powszechnie i na  tym tle pow sta 
ją  za ta rg i, możliwe do uniknięcia, gdy fry 
gość m iał możność zapoznania się z wa 
runkam i najm u. W takim  razie, pozo­
sta jąc  w danym  hotelu , akceptow alny 
milcząco w arunki najm u pokoju,

  oOi>-----

Nieszczęśliwy wypadek
W HUCIE „ K A T A R Z Y N A 1

Onegdaj uległ nieszczęśliwemu wy 
padkowi przy pracy robotnik huty, 
Katarzyna 34-letni Ed-ward Klaws, 
zamieszkały w Sosnowcu przy ul. 
Bema 4.

Klewrs wskutek nieostrożności do 
tknął lewą ręką walca maszyny będą 
cej w biegu i doznał stłuczenia Cue 
recli palców Odesłano go dc, szpitala 
na leczenie

.Województwo warszawskie i łódzkie j lubelskie, wołyńskie, krakowskie i po 
po 5-ciu, kieleckie i lwo.wskie po 6 ci u J znańskie po 4 eh senatorów itd.

DO SE JM U .
11 września

P rezyden t R zplite j pow oła generalne 
go kom isarza i jego zastępcę; 

do 23 września
pow ołanie okręgow ych kom isji w y­
borczych; 

do 30 w rześnia
pow ołanie przew odniczących obwodo 
wych kom isji w yborczych, a 

do 3 października
pow ołanie członków tych  kom isji.

Ukończenie sporządzania spisów 
wyborców do Sejm u.

Ukończenie w yborow do zgrom a­
dzeń okręgow ych i  zgłaszanie przez 
wyborców delegatów  do tych  zgro­
m adzeń; 

do 4 października
przedłożenie spisów wyborców prze­
wodniczącym  kom isyj wyborczych.

Podział pow iatów  na obwody gło­
sowania.

Ogłoszenie term inów  i m iejsc w y­
łożenia sp isu  wyborców;

6 października
wyłożenie do publicznego p rzeglądu  
spisów wyborców; 

do S października
przew odniczący okręgowych kom isyj 
wyborczych un iew ażniają  w ybór de­
leg a ta  do zgrom adzenia okręgowego, 
jeżeli w ybór ten został dokonany me 
zgodnie z praw em  i zarządzają  wy­
bory uzupełniające;

13 października
ostatni dzień przeglądania spisów  
Wjrborców.

Zgrom adzenia okręgow e u s ta la ją  
lis ty  kandydatów  na  posłów; 

do 18 października
kandydaci na posłów w yrażają  zgo­
dę na kandydow anie;

19 października
zatw ierdzenie lis t kandydatów  na 
posłów;

do 22 października
zastępcy kandydatów  na postów w y­
ra ż a ją  zgodę na kandydow anie; 

do 25 października
uzupełn ian ie  i korygow anie lis t w y­
borczych;
ogłoszenie lis t kandydató  w na posłów 

do 28 października
ogłoszenie lis t kandydatów  na  posłów 
ze w skaniem  dnia  i godziny głoso­
w ania;

5 listopada
w yłożenie do przeglądu  ostatecznie 
ustalonego spisu  w yborców;

8 listopada
GLOSOW ANIE DO SEJM U .

5 listopada
ustalen ie  w yniku glosow ania i przy 
znanie m andatów ;

18 listopada
ogłoszenie wyników wyborów do 
Sejm u; 

do 25 listopada
wnoszenie do Sądu Najw yższego pro 
testu  przeciw  wyborom.

BO SEN A TU , 
do 28 września

pow ołanie przew odniczących woje­
wódzkich kolegiów wyborczych oraz 
ich zastępców; 

do 1 października
Pow ołanie przewodniczących zebrań 
obwodowych; 

do 4 października
dostarczenie przez w ładze spisów wy 
korców do Senatu ;

podział pow iatów  na obwody w y­
borcze;

ogłoszenie term inu  i m iejsca wyto 
żenią spisu w yborców i w noszenia 
rek lam acji;

8 października
w yłożenie do publicznego przeg lądu  
spisów wyborców do Senatu ;

13 października
ostatn i dzień p rzeg lądan ia  spisu w y­
borców; 

do 2.3 października
popraw ian ie  i uzupełn ian ie  sp isu  wy 
borców;

23 października
zebran ia  obwodowe ryybierają  dele­
ga ta  do wojewódzkich kolegiów w y ­
borczych;

13 listopada
wojewódzkie kolegia wyborcze powo­
łu ją  senatorów  oraz ich zastępców;

18 listopada
ogłoszenie w yniku  w yborów do Se­
n atu ; 

do 25 listopada
P rezyden t R zp lite j pow ołuje senato ­
rów;

w noszenie do Sądu N ajwyższego 
protestów  przeciw ko wyborom  w wo­
jewódzkich kolegiach w yborczych.

III Konferencja Komitetu 
Porozumiewawczego

PU BLICZN Y CH  IN STY TU C Y J 
OSZCZĘDNOŚCIOW YCH 

O dbyła się w gm achu M.K.K.O. m. 
Lwowa pod przew odnictw em  Prezesa P K  
C dr. H enryka G rubera  I I I  ko le jna  Kon 
fereneja  K om itetu  Porozum iew aw czego 
Publicznych I r s ty tu c y j  Oszczędnościo­
wych

W  K onferencji wzięli udział między 
innym i: P P . P rezes M ikołaj Dolanow- 
ski, P rezes dr. S tefan C hina, Prezydent 
Leon Bareiszewski, P rezes Chądzyński, 
D yrektorow ie PK O  i KRO.

Tem atem  obrad były kwestie związane 
z zagadnieniam i świadczeń obciążających 
publiczne in sty tuc je  oszczędnościowo-kre 
dyto\ye. W yczerpujący  re fe ra t w ygłosił 
P y r. Czajkow ski

W czasie dyskusji odbyw ającej się w 
atm osferze w zajem nego zrozum ienia i 
życzliwości poruszono cały szereg spraw  
żywotnych, dotyczących obu typów  in sty  
’ucy j oszczędnościowych

— a—

POZNAŃSKI MAGAZYN ODZ-EZY  
M I C H A Ł  M A L B E W S M I

Sosnowiec, ul. 3-go Maia 23. Teł. 6 2 8 5 5
poleca Na sezon jesienno - zimowy

P Ł A S Z C Z E  D A M S K I E  I M Ę S K I E  
Mundurki i jptsszsze szk o ln e  dla ch łopców  i dziewcząt  

Ubrania, spodnie oraz kurtki szkolne
.Wielki wybór. o o  Ceny niskie i stale.

Król warszawskich złodziei
sk a za n y  w S o s n o w c u  na 5 lat

P o dwudniow ej rozpraw ie zapadł w 
Sądzie Okręgowym  w Sosnowcu w yrok 
w sensacyjnym  procesie przeciwko ban­
dzie w arszaw skich włamywaczów, k tórej 
przew odził król stołecznych złodziejów 
27 'e 'u i  K azim ierz Lewandow ski.

Sąd skazał Lewandowskiego na pięć 
la t w ięzienia, jego kom panów  W acław a 
Baranow icza i A ntoniego Batow skiego 
nn cztery  la ta  i Czesława Szczepaniaka

na irzy la ta  w ięzienia. N adto  sąd zdecy­
dow ał um ieścić Lewandowskiego po od­
byciu  przez niego k a ry  w zakładzie dla 
niepopraw nych, b iorąc pod uwagę, że L. 
byt k ilkanaście  razy k a ran y  za kradzie­
że i w łam ania. Z oskarżonych paserów , 
sąd uniew innił jedynie  Gedalę Goldber- 
ga, pozostałych zaś skazał na k a ry  od 
dwuch la t w ięzienia do sześciu m iesięcy

Drzazgi
/ % / S e s p O € ł M B € B n h € M

Nieoczekiwane rozwiązanie Izb usta­
wodawczych było wielką niespodzianką 
dla całego społeczeństwa. W szyscy byli 
tą wiadomością niezwykle zaskoczeni — 
to też posypały się rozmaite prawdopo­
dobne i nieprawdopodobne komentarze.

Jak bardzo nikt w Polsce nie m yślał 
o tego rodzaju obrocie sprawy, w obliczu 
naprężonej sytuacji międzynarodowej, 
niech świadczy następująca, mimowoli 
podeiuchaua, rozmowa idącego ulicą inęź 
ezyzny w towarzystwie dwu dam.

On: Sejm i  Senat rozwiązane.
One (razem): Ggdzie?!
Redakcja wprost „bombardowana** 

była telefonam i o szczegóły tego wyda­
rzenia. Przy okazji pochwalić się  m usi­
my, ze byliśm y w Polsce jedynym p is­
mem, które juz w dniu wczorajszym po. 
daio termin nowych wyborów.

W ybory, Oh, taki Nareszcie i u nas 
poczyna się coś interesującego dziać. Nie 
którzy ludzie już <d wczoraj nie mają 
spokojnego snu marząc o ewentualnym  
posłowaniu. Jest tych marzycieli napew 
no w ięcej niż m yślim y. Jest ich napew no 
bardzo dużo, choć każdemu z nich nu ż- 
naby zbiorowo zadeklarować słowo, któ­
re się owym paniom wyrwało na ulicyj 

Gdzie?! wim,
 0 O0 ------

Już ale ehe? słyszeć
Już nie cheę mówić już nie chcę narzekaj 
już nie chcę się bać, już nie chcę się

wściekać, 
już nie chcę się wzruszać, oburzać„ i  biedzić,
nie chcę się dziwić, podniecać i śledzić, 
nie chcę przy radiu ze znużenia dyszeć, 
ni dyskutować, ani nie chcę słyszeć; 

o Norymberdze,
,o  nadgranicznej twierdzy, 

o Fackelzugaeh, 
o żydowskich rugach, 
o Blut nnd Boden,
0 dzieciach, które chrzci Odyn,
1 że wszystko jest tam kolossal,
i że Deutschland fiber A lies und

liberal!,
0 ersatzach, o buncie, o Zellstoffie,
1 że cierpią na siły  hypertroHq, 
i że tylko oni, oni — nordycyl 
N ie chcę słyszeć p swastyce
i o armatach z masła,
ni o tern, że ty lko czekają hasła,
0 brunatnych koszulach,

1 że £8 milionów nsta stula, 
i że Juda verreck!
I / e  wszystko tamto — to Dreek.
I że obradują znowu w Berchtesga-

den tajnie,
i o Henleiuie, Henleinie, Henleiiile -
c Stń.rmerze

o Volkischer Beobachterze 
o stutysięcznym  Junkerze, 

i że linia Zygfryda plus ich piersi-., 
żc Schande und Selimach, ie  Schmach

uzd Schande, 
i że inni — to GreueJpropagande, 
że Drang nach Osten, nacb Siidcn, 

Drang na wszystkie strony ! 
Nie chcę słyszeć! Jestem zmęczony!
Już padam pod tą grającą szafą,
Dość! Róbcie wojnę!

Lub zamknąć megafon.
TOMMY („IKC*) 

 o (J o ------

C ie k a u y  zn aczek
Z OKAZJI L O IU  DO STRATOSFEKY

Od 15 bm., aż do końca m iesiąca będzie 
w obiegu blok znaczków, w ydany z okazji 
lo tu  do stra to sfe ry . Egzem plarz za 75 gr, 
je s t sprzedaw any ty lko  w większych m ia 
staeh Polski i to za dopłatą  1.25 zl. na 
cele kom itetu  organizacyjnego.

Postanow iono przewieźć pew ną liczbę 
poczty s tra to sta tem , ale w ym agane są 
specjalne koperty  (do nabycia w okręgo 
wych zarządach L O P P j k tó re  należy 
przesłać pod adresem : ,,K om enda Obozu 
S tartow ego", Zakopane 1, D olina Cho 
chołow ska, skąd udadzą się w dalszą 
podniebną drogę, a  po w ylądow aniu sta  
costatu nadane będą w najbliższym  urzą 
uzie pocztowym.



N.ł Z 53 ..EXPRES ZAGŁĘBIA" S tr . *5

Żołnierze wrócili

Sercem, radością i kwiatami
witał Sosnow iec  batalion Obrony Narodowej

Po ćw ier.aiaeh polo wy oh wróe:l 
w c z o i .y o p c j .  -lniu do Scsi owca. Pa 
talion ( 'o ron; Narodowej.

Sarną już ii; y śl powita ma w racają 
cycli oddziałów wojskowych przyjęło 
społeczeństwo Sosnowca z peiną, rado­
ścią i zad0,w.-leniem. Na powitanie 
żołnierzy, które odbyło s-ę na pla a 
przed ratuszem, przybyły delegacje or 
ganizacyj, młodzież szkolna szkół śred 
nich i powszechnych ze sztandarami o 
raz liczni przedstawiciele mie jscowych 
władz ; m styfm yj ze starostą R. Vva 
lewskim i wiceprezydentem H. Aha 
sta.edt.em na izele.

Przybywających pod ratusz żołnie 
rzy witano entuzjastycznie okrzykami 
„Niech żyje armia" zarzucając ich
kwiatami.

Tu do przybyłych żołnierzy z dr- 
wćdcą kpt. Komanderem na czele po 
odegraniu przez orkiestrę hymnu wv 
głosił powitalne przemówień-.e mec 
Lipski, zapewniając, że całe sp .łe 
ezeństwo di>zą i sercem jest zaws-.e
przy armii.

Następnie re c .  M. Lipski wręczył 
batalionowi ON. na ręce dowódcy kpi. 
Komandora - -  proporczyk— uf u n dc, 
wany przez rr ejscowe społeczeństw . 

Po ’erem-' h wręczenia proporv.v
M a M a M M l I t f n H Ł Ł I Ł M W I ■ ! ■ ■ ■  i I l i  l lll i r I T r iW i » M W —

JU Ż DEM ONSTRU J EM Y
r e w e la c y jn e  odbiorniki na sezon 1938 9 
TELEFUNKEN — „ELEC TR IT«
Niskie ceny. Dogodne raty

Elektro Centrum
SOSNOW IEC, TARGOWA 15-a

PO LSK IE RADIO WYDAŁO BROSZU­
RĘ

Polskie Radio z rozpoczęciem roka 
szkolnego zaczęło również nadawanie au 
Uycyj dla szkół. Ukiad ich pozoslaej na­
dal bez zmianą. Audycje poranne roz­
poczynać się będą o godz. 8.00̂  połuduio 
we od 11.00 do 11.15 lub do 11.25. Audycje 
porauue będą miały nadal charakter 
akt ualno-inform acyjny lub rozrywkowy 
Słuchać ich może przeważnie cala szko­
ła  oprócz dzieci p oddziałów najmłod­
szych (7-8 lat) gdyż dla nich tematy po 
ga lau ek  aktualnych są zbyt trudne. Każ 
dego dnia przy końcu audycji porannej 
nadawany będzie tytuł następnej, oraz 
stopień jej trudności. Audycje południo­
we posiadają charakter dydaktyczny i 
spełniają rolę pomocy w nauczaniu.

Zachowanie zostały również koncerty 
czwartkowe dla szkół powszechnych, 
i VV pro wadzono tutaj pewną inowację 
audycję muzyczną p. t. ,,W takt m u zyk i’ 
— w czasie której dzieci będą mogły  
również maszerować i tanczyc.

Tygodniowy plan podzielony został 
następująco: poniedziałek — pogadanka
dla dzieci młodszych; wtorek pogadan 
ka dla dzieci starszych; środa słucho 
wjsko dla dzieci młodszych; czwartek —- 
poranek muzyczny dla srkół powszech­
nych; piątek — słuchowisko dla dzieci 
starszych; ,,Sobota — „Śpiewajmy pio­
senki"4; Plan audycy.i szkolnych w poro 
zumieniu w Min. W. E. i O. P. został już 
opracowany w najdrobniejszych szczegó 
łach na cały rok szkolny i wydany przez 
Polskie Radio w specjalnej broszurze dla 
nauczycieli szkół powszechnych, co ułat 
w i jak najlepsze wykorzystanie radia w 
szkoło.

Spis a” dycyl został ułożony nie tylko  
według działów, ale również z uwzględnię 
niem wieku dzieci

Broszura „Radia w szkole’ została już 
bezpłatnie rozesłana przez Polskie Radio 
do nuaczycielstwa całej Polski według  
ogłoszonych adresów.

k a  zabrał głos dow ódca Batalionu 
ON. kpt. K om ander, dzięk u jąc  w żoł 
n iersk ieh  słowach za urządzenie tak  
serdecznego pi ; j  jęcia .

W międzyczasie mata Zosia Almsta 
edtówna wręczyła kpt. Koinanderowi 
wiązankę żywego kwiecia.

Ponadto dziewczynka i chłopczyk 
wygłosili na :/eść żołnierza polskiego 
— piękne wierszyki, przy czym rów­
nież wręczyli dowódcy batalionu kot. 
Komandeze.wi wiązankę kwiatów, p y  
lo to piękne zbratanie się młodzieży z 
arm ią polską Chwila ta  była bardzo 
wzruszająca.

Po odegra mu „Pierwszej Brygady" 
Batalion ON przemaszerowałn a  ulicę 
3-go Maja, gdzie odbyła się defilada 
Dziarsko maszerujących żołnierzykó ,v 
zebrana wielotysięczna ludność zasypy 
wała kwiatami, przy czym wznoszono 
okrzyki na cześć armii.

Defiladę przyjmował starosta R. 
.Walewski w otoczeniu wicepr. Almsta 
edta, mec. M. Lipskiego, dyr. Cholowi 
ckiego, wicepr. K. Kucharskiego, dy*\ 
Mazura, insp. Luchowca oraz przedsta 
wicieli miejscowych organizacyj.

Wieczorem w domu społecznym o,d 
był się obiad żołnierski, w czasie które 
go wygłoszono szereg przemówień.

C h r z e ś c i j a ń s k i
Skład Materiałów Włókienniczych

WŁADYSŁAW BOROWIECKI
SOSNOW IEC, CL 3-GO MAJA 20, TEL. G3047.

Poleca- Na sezon jesienno - zimowy]938 — 39 r. wielki wybór najm od­
niejszych materiałów bielskich, ua ubrania, kostiumy, palta jesienna 
i zimowe, damskie i męskie, wełny i jedwabie na suknie, oraz m ateriały 

na płaszcze i mundurki szkolne.
Ceny stałe. Obsługa fachowa.

Kryjąc się przed deszczem
znalazł śmierć

W dniu wczorajszym czterej ro 
botnicy w czasie ładowania piasku do 
wagoników ra  zamułce kop. ,,Milowi 
ce“ dokonali strasznego odkrycia.

Oto pod w arstw ą piasku, przy bo 
cznej skarp .p znajdowały :ię  zwtoki
młodego chłopca w wieku holo  5 5 
lat. —

Wszczęło dochodzenie ustaliło, że 
jest te, ciało Leszka Starłiurki za 
mieszkałego w Milowicach przy ulicy 
Podjazdowej 2, który w dniu 11 bn

pasąc krowę, w tajemniczy sposób, za 
ginął.

Jak  się okazało Stachurski clinąo 
ukryć się przed padającym w tym 
dniu deszczom stanął pod skarpą, gd . o 
wybierano piach. Wskutek rozmocze­
nia gruntu ziemia się  obsvpała. p rz e ­
gniatając nieszczęśliwego chłopca, któ 
rzy znalazł śmierć pod zwałami piachu

Zwłqki tragicznie zmarłego chłop ja 
oddano rodzicom.

Przygody Robin Hooda
z E K K O L  I F L Y i % l l % l I E N H

Wiadomości bieżące
Czwart,

15
W rzesień

Dziś: Nikodema 
Jutro: Cypriana 
Wschód słońca: 5,09 
Zachód słońca' 5,54

Oyźury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury uoci.e pełnią n a s t ę p u j ą c e  

ap'eki:
J. Garbaczewskiego ul. Sienkiewicza 0 
C. Truszkowskiego, ul. Piłsudskiego 46 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowska 1° 
W. Zielezińsktego, ul. Orla. 28 

 » O o -----

Teatr Me'sKi w Sosaowcu
Dziś, dnia 16 bin. o godz. 20.HO cieszą­

ca się wielkim  powodzeniem, świetna ko 
media M. Laszlo „W perfum erii” w któ­
rej zasłużone oklaski zbierają pp.: Veit- 
hówna, Kryńska, Puchniewska, Bulanka 
Bielecki, Domański, Korczyński, Lubel­
ski, Nawrocki, Obidowicz, Sarnowski i 
inn. Komedio ta pełna humoru i z a b a w ­
nych sytuacji cieszyła się do niedawna 
olbrzymim powodzeniem w Teatrze Ma­
lickiej w W arszawie. B ilety  wcześniej 
do nabycia w firmach W. C zechow sk i, 
ul. 3-go Maja 8 i „Uroda" ul. Orla 14.

Jutro, dnia 16 bm. o godz. 20.80 ko­
media M. Laszlo „W, perfumerii’.

1'WARDA WODA zawiera dużo wap­
na, które powoduje, ze bielizna jest sza­
ra. Nalom iast pranie „mydłem Kołłon- 
tay“ i dobre przepłukiwanie czyni bie­
liznę śnieżno - białą.

Um owa zbiorowa
W FABRYCE „DECORUMP.

Dnia 20 bm. w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu odbęuzie się konferencja w 
sprawi© zawarcia umowy zbiorowej z ro 
lo tn ik am i w fabryce „Decorum’ w So­
snowcu

irdsu duffft

... * W  **3

Wilk kradł ser i masło
W SPÓŁD ZIELN I.

W Spółdzielni Ziemiańskiej w Dą 
brc.wie Górniczej od dłuższego czasu 
ginął towar, lecz sprawcy nie można 
było schwytać. Dopiero wczoraj km 
równik spółdzielni Mieczysław W ś 
niewski złapał ua gorącym uczynki 
kradzieży masła i sera pracownika tej 
że spółdzielni Józefa W ilka » Dąbrowy 
Górniczej.

Ja k  obliczono Wilk skradł towar* 
ogółem na ŻAt zł. Dalsze dochodzenie 
w tej sprawie jest jeszcze prowadzone. 

 oOo—  -

n sp egja  kar sów zaważowytfi
W DĄBROWIE

Wczoraj bawili w Zagłębiu naczelnik 
wojewódzkiego wydziału przemysłowego 
w Kielcach inż. Zagrodzki i naczelnik  
wojewódzkiego Funduszu Pracy p. J. 
Lengas, którzy przeprowadzili inspekcję 
Tow. kursów zawodowych przy szkoło 
górniczo - hutniczej w Dąbrowie.

—. -----

Tajemniczy wypadek
CZY TYLKO U C IE K Ł  OO ŻONY

Mieszkanka Dąbrowy Górniczej Ha 
lena Staroszczyk, zamieszkała przy 
ul. W iejskiej 12, zameldowała pr/.cd 
dwoma dniami policji, że je j mąż 30 Je
tr.i Wacław Staroszczyk wyjechał z 
domu na rowerze 20. V II br. zabierają y 
ze sobą narzędzia szewskie > dotyrh 
czas nie wrócił ani też nie dał o soldo 
żadnych wiadomości.

Staroszczyk ma wzrostu 1G5 cm., 
szczupły, brunet, ubrany w szary gar 
n itur w pasy, półbuty czarne.

-

W drodze „z roboty“
DOSTAŁ S IĘ  DO ARESZTU.

Policja będzińska zatrzymała węzo 
ra j Szlama Borensztajua. zamieszkało 
go w Będzinie przy ul. K ołłątaja 45, 
przy którym znaleziono narzędzia zła 
dziejskie i 40 zł. gotówki.

Bąrensztajn najprawdopodobniej 
wracał z wyprawy złodziejskiej. Pi zo 
kazano go władzom sądowym.

Odznaczeni Krzyżami zasługi
W SOSNOWCU.

Ostatni ,,Monitor P olsk i’ podaje, że 
złotym krzyżem zasługi odznaczony zo­
stał mec. J. Braun. Ponadto srebrnymi 
krzyżami zasługi za pracę społeczną zo­
stali odznaczeni pp.: Aleksander Mierz* 
jtw ski, Zygmuut Rakieć i Adam Pia-
S3CK1.

Główny Urząd Statystyczny ogto 
sił ostatnio dane cyfrowe dc,tyczące 
przeciętnych zarobków robotników w 
kopalniach węgla kamiennego w mie 
siącu czerwcu rb.

Przeciętny zarobek dzienny górni­
ka, obejmujący sumę wypłat razem z 
wszelkimi dodatkami i z wartością 
węgla deputatowego, wynosił średn.e 
dla wszystkich robotników w k o p a ­
niach węgla w czerwcu r. b. 8.69 zł„ 

| w Zagłębiu Górnośląskim 9.33 zł., w

Zagłębiu Dąbrowskim 7.68 zł., w Za­
głębiu Krakqwskim 6.41 zł.

Zarobek mężczyzn pracujących p u l 
ziemią wynosił średnio we wszystkich 
zagłębiach węglowych 9.18 zł., w Za­
głębiu Górnośląskim 9.70 zł., w D ą­
browskim 824 zł., Krakowskim 7.03 zł. 
Zarobek kobiet wynosił we wszystkich’ 
zagłębiach 3.89 zł., w Zagłębiu Górno­
śląskim 4.31 zł., Dąbrowskim 3 ó2 A  
' w Zagłębiu Krakowskim 3.01 zł.
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Zjazd Powiatowy Straży Pożarnych
W Zawierciu odbył się zjazd powiatowy 

straży pożarnych z powiatu zawierciańskie­
go który połączony był z zawodami straży.

Mimo padającego od najwcześniejszych 
godzin deszczu, na zjazd przybyło 20 oddzia 
łów straży. Straże żebrały się na placu 
miejskiej straży pożarnej przy ul. Pierackie 
go skąd przy dźwiękach 2 orkiestr wyru­
szyły na nabożeńsiwo.

Po nabożeństwie nu ulicy 3 go maja od 
była się defilada, którą przyjęli: wicestaro- 
sta f utyński prezes wojewódzkiego Zw. 
Sir. Poż dyr. A. Łobe sv'ceprezcs inspektor 
Stano i inspektor wojewódzki Str. Foż. 
PHianek. Obok trjnuny stanęli przedstawi 
c"t ic miasta oficerowie i prezes Straży po 
ź'.mych oraz przedstawiciele organizacji. 
Podczas defilady przygrywała orkiestra P. 
K. P. z Łaz pod fatuią p. Fidyka.

Po ccfiladzrc sliażr udały się znowu 
in* plac remizy straży miejskiej, gdzie od­
był się dalszy cijg uroczystości przewidzia 
nycIi progić mera.

Przede wszystkim odbyła się dekora­
cja kilkunastu strażaków. Na wstępie wi 
ecprezes zarządu Zw. W ojewódzkiego 
straży poż. inspektor Stano w ygłosił do 
zerarej braci strażackiej okoliczno­
ściowe przemówienie po czym samego 
aktu d-ekoracji dokonał wieestarosla.

'jebrnym i medalami, za wybitne za­
sługi na polu strażacfwa odznaczeni zo. 
-tn 11: p. Teodor Marszałek z Mrzyglodu 
pirzes tamtejszej straży będąc jednoe/e 
ć' ie wiceprezesem oddziału Pow. Zw. Str, 
Poz. oraz v. Szczepan Grabowski z Łaz 
Hnc/ełirk rejonu.

Nozpcczącie prac w choue 
p r a c o w n ik ó w  U. S.

W SOSNOWCU.
Jutro o godz. 19 w lokalu Zwuązku 

Zawodowego Pracowników Instytucji U- 
bezpieczeń Społecznych w Sosnowcu przy 
u! K ołłątaja 17 rozpoczną się próby chó- 
i u pracowmików Ubezpieczalni Społecz­
nej, W szyscy członkowie chóru jak rów­
nież m iłośnicy śpiewu pros?eni są o punk 
tualne staw ienie się.

-  ZABAWA TANECZNA U CZAR­
NYCH. W sobotę dnia 17 b. m. o godz. 
20-ej w sali K.P.W. przy ul. K ilińskiego  
■ ibędzio się zabawa ta leczna urządzona 
i zez U.K. S. Czarni.

w  Z aw ie rc iu
Za w ysługą lat odznaki otrzyma’i: dyr 

Ludwik Fischer — wicenaczeloik straży 
fabryki szkła i inni.

Po przerwie obiadowej odbyły się za 
wody. Komendontem zjazdu był p.

Julian aMchura naczelnik rejonu Żelisła 
wiec techniczna tórona zawodów spoczy­
wała w rękach st. instr, Eugeniusza 
Wochtmana.

1 E5TAURACJA— KABARET — M R— DANCING I
„ s a  v  o  y «

Sosnowiec, ul. S-go Maja 8.
le i .  61-901. Podziemia 62-791.

N O W Y  PR OGRAM OD 1 W R Z E Ś N I A  1938 R.

DUO ZORY5Z: najlepsi wykonawcy tańców
huculskich i góralskich. 

JOLANTA ZIELIŃSKA:
mazur—step—walc angielski.

Świetna orkiestra znanych kompozytorów:
Norberta BILSKIEGO  i Stefana ARSKIEGO z Warszawy. - i

Sąd zatwierdził konfiskatę
listu m e tro p o l i ty  S z e p t y c k i e g o

[W sądzie okr. we Lwowie qdtvła  
się sensacyjna rozprawa, której przed 
miotem była konfiskata listu paster­
skiego ks. metropolity Szeptyckiego, 
z dnia 23 sierpnia br. '

Jak donosilśmy, kuria metropoli­
talna zaskarżyła kofiskatę, domagając 
się jej uchylenia. Procurator wniósł 
o zatwierdzenie konfiskaty, zaś za­
stępca kurii metropolitalnej domaga! 
się jej uchylenia i wystąpił z wnios­
kiem o powołanie w charakterze świad 
ka posła ukraińskiego dr. Barana, ce­
lem stwierdzenia że omawiane w liście 
pasterskim fakty, były przedmiotem 
interpelacji wniesionej przez posłów 
Undo, w Sejmie.

Sąd wszystkie wnioski oddalił i | 
konfiskatę zatwierdził. 1

Dziwnym zbiegiem okoliczności u- 
biegłej nocy wybuchł pożar na foiwar 
ku w Ćmieliskaeh, poAv. skałackieg-i, 
należącym do sędziego sądu okr. we 
Lwowie dr. Lcgkera. Pastwą pożaru 
padły zabudowania gospodarscze i 
wszystkie zbiory.

Szkoda wynosi około 200.000 zl. 
Przyczyny pożaru nie ustalono, z a ‘ho 
dzi podejrzenie zbrodniczego podpn 
lenia. '

W BERLINIE ZNIKAJĄ ŻELAZNE  
OGRODZENIA

Obramowania żelazne i płoty w berliń 
skim Tiergartenie zostały usunięte i zu­
żytkowane na inne cele. Rędą one zastą­
pione przez odpowiednio urządzenia drew 
niane

M / l f » # 0
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek, 15 września.
6.15 Kiedy i-anue wstają zorze. 6.20 Mu 

zyka. 6/45 Gimnastyka. T.tKi Dziennik po 
ranny 7.15 Koncert poranny w wykona­
niu toruńskiej orkiestry salonowej S.0£ 
Audycja dia szkoI b.ló Przerwa 11.99 Pu 
ranek muz. dla szkui powszechnych 11.2* 
Muzyka fińska 11.57 lie jn a ł z Kranowa 
12.63 Audycja południowa 15.15 Po dro- 
gacli i ścieżkach Polski — pogadanka ul* 
dzieci starszych 15.39 Skrzynka ogólna 
15.45 W ladomosci gospodarcze 16.09 Muzy 
ka 16.15 Aud. dia iiccow: ,,Skąd i jak
czeipiem y wieuzę o rzeczywistosm spo- 
leozuej’* — odczyt 16.45 Praca kobiet w 
samorządzie -- pogadanka, 17.0o Muzyka 
taneczna io.(W Pizcgląd wydawnictw 18.rt 
Fo.akie pieśni wy kouaniu nauczyciel­
skiego choru męskiego 18.30 Ica tr  wy­
obraźni 19.10 iieciia i vviolcuczexowy lC.3d 
Pogadanka aktualna 19.40 Koncert 
rozrywkowy W przerwie Lekcja tańca 
lu.45 Dziennik wieczorny 20.65 Pogadali 
ka aktualna 21.00 Audycja dla wsi 21.16 
Koncert Orkiestry Rozgłośni vvileńskic: 
2J.50 Wianomosei sportowe 22.90 PolsKa 
muzyka kameralna 22.55 Przegląd prasy 
23.00, Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czoraego 25.15 W-wa Ti.

K A I O WICE.

Czwartek, 15 września.
■>15 Audycja poi.auna. 6.20 Muzyka. 

11.25 Muzyak fińska 13.10 Wiadomości 
bieżące 14.00 Muzyka obiadowa 15.10 Giet 
da Zbożowa i Towarowa w Katowicach 
15.30 ,,No i co z tych wakacyj’4 — poga 
danka 17.00 Wiadomości radiotechniczne 
17.10 Koncert muzyki polskiej 17-50 Wia 
domości rolnicze 17.55 Program na jutro 
21.00 Z życia gospodarczego Śląska 22.0# 
Wiadomości sportowe 22.05 Audycja 
słowno - muzyczna

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Piątek. 16 września.
0.15 „Kiedy ranne wstają zorze'‘‘ 6.21 

Muzyka 6.45 Gimnastyka 7.00 Dziennik 
poranny i i . i 5 Muzyka porannas.00 Audy­
cja dla szkół 8.10 Przerwa 11.00 Audycja 
dla szkół 11.30 Fragm enty z. oper Bizeta 
11.57 Hejnał z Krakowa 12.03 Audycja po 
łudniowa 15.15 Audycja dla dzieci 15.3C 
Rozmowa z chorymi 15.45 Wiadomości 
gospodarcze 16.00 Koncert ork. mandoli- 
nistów 16.45 W kraju dzikiego konika — 
pogadanka 18.00 Chemia a zagadka ży­
cia — pogadanka 18.10 Audycja muzycr 
no - słowna 18.45 Nowości literackie 19.0# 
Koncert komeralny 19.25 Pogadankę 
aktualna 19.35 W spomnienia z wakacji 
20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Pogadan 
ka aktualna 21.00 Audycja dla wsi 21.5# 
Wiadomości sportowe 22.00 Koncert syn, 
foniczny 22.55 Prsegląd prasy 23.00 Ostat 
n i c  wiadomości dziennika wieczornego 
23.15 W-wa, TT.

“5_____" I __  rn
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Bądź pan pewnym, że w egzysten­
cji kobiety i w  dobrej arytmetyce m i­
łosnej, jeden kochanek i jeden samo­
chwalca, równają się dziesięciu ko­
chankom.

Luizzi osądził, że pani de Earkley 
broniła sprawy swojej w sposób 
prosty. Ponieważ mógł jej odpowie­
dzieć bez wybiegów, więc dodał-

— I bezwątpienia, posuwa pani 
ten systemat numeryczny we wszy­
stkie następotwa przypuszczasz 
śmiało, że drugi samochwał równa się 
drugiemu 0, opinia kobiety iJ/u* od 
10 do 100, do 1000 kochanków i iak 
dalej. stosoAvnie de, liczby sam ord, wal 
cóay?

— W istocie, panie — odparło pani 
de Earkley — znam takie, któryby iiie 
mogły poŚAvięció jednego dnia każde­
mu z tych, którzy według opinii są ko 
ehankami, gdyby ułożono dokładną 
ich listę; ale są kobiety jeszcze nie­

szczęśliwsze, o jakich panu wspomnia­
łam.

— To Avydaje mi się trudne — po­
wiedział Luizzi.

— Spodziewam się panu d /w ieść  
tego. Jest taka kobieta, której przypi­
sywano wszystkich kochanków, jacy  
są na SAviecie, a która nie miała ani 
jednego.

— Ani jednego! — powiędną: L u­
izzi. naciskając ten wyraz i spogląda­
jąc na Laury z avv razem żaEoLhwego 
niedowierzania.

— Ani jednego! panie baronia — 
odrzekła — naAvet ciebie.

Luizzi został zmieszany tą przy- 
mówką i odpowiedział dopy-i nie­
zręcznie:

— Nie byłem mgciy zarozumiały.
— I źle uczyniłeś; gdyż może pan 

jest jedynym człowiekiem, dhi k4-,'jo­
go potwarzy pozoslawionoby prawo, 
żeby się stała słusznością.

—  T zapeAvne całą tę dobru wolę, 
rozwiałem niezręcznym postąpieniem?

— Właśnie tegq nie mogę panu po­
wiedzieć dzisiejszego wieczoru, gdyż 
spostrzegam mojego ojca i muszę -hę 
7  nim połączyć.

— N igdy nie doAviem się o tym?
— Dziś mamy sobotę; av pomodzia 

Ek l ęclzie ostatni bal av Oporze Je­
żeli pan chcesz być av tym su mym 
miejscu, o tej samej godzinie, bye 
może będę mogła panu po,wie 1, o o o 
czvm Avęcej, chyba że to co mam oznaj 
mić memu ojcu nie zmusi mni - aże­
bym się z panem zobaczyła wcześniej.

Pani de Farkley oddaliła Się i / . -  
stawiła Armanda mocno zaciekawi >- 
nym tym co usłyszał.

Przed powrotem do domu. 'Ta! się 
przedmiqtem żarcików wszystkie1; cle  
gantów, przez których był znany. P. 
de Mareuilles, pom iędzy innvrod ] o- 
Av,( dział do mego tonem prawu*, po­
gardliwym:

— Zdaje się, mój kochany Arna li­
anie. że masz zbyt wiele czasu d ■ stra­
cenia?

— I do czego, chciej pa,- powie­
dzieć? — odpowiedział Luizzi.

— I)wa bale maskoAve dla pani 
F-ukley, mój kochany, gdyż slysieliś- 
mv \A7asze renclez-vous na poniedziałek 
dqprawdy to zawiele i uważać clę będę 
za człowieka najśmieszniejszego jeżeli 
jutro o godzinie dwunastej nic bę­
dziesz u niej, ażeby ją przeprosić, że 
r«ie jesteś tam av tej chwili.

Luizzi namyślił się przez cłiAvilę;

po tym chcąc wyjść z niepokoju,- v* 
jaki go wprawiła dziwna rozm wa tej 
ku bioty, spojrzał na pana de Mare- 
udles z twarzą poważną i powiedział: 

Czy jesteś pewnym, p i u t; d*i 
M areuilles, że nie popełniasz sam-i- 
ct.walstwa na mój rachunek w tej 
chwili?

P. de Maieuillcs zmieszał się bar­
dzo, usłyszawszy te wyrazy Armanda; 
ale baron nie mógł wiedzieć c/y to 
v. styd, że go w oczy o kłamstwo uskar 
żono, czy oburzenie, że go oskaiżanc 
fałszywie, spoAvod<Wały, żo sai.'O- 
r-hwaica zbladł straszliwie. Wszyscy 
przyjaciele pana de MareuiM uwie­
rzyli, jak się zdaje av to ostut-ce u- 
c/ucie, gdyz wszyscy wybuchnę!' głoś 
nym śmiechem, mówiąc do niego:

-- \h !  bardzo dobrze! bardzo dob­
rze! nic masz się o co gnieAva^' Luizzi 
jest doskonałym , słowo hqn ru! or 
w ierzy aa7 cnotę naszej pięknej 1 aury, 
j'- st zdolny > a ślubie ją po raz trzeci; 
gd yż doAviesz się, kochany baronie de 
Luizzi, że on i już miała dwóch mężów 

De Mareuilles, który w pierwszej 
chwili zdawało się, że odpowie Arm an 
dr Avi Avyzwaniem, przybrał nagłe po­
stawę poczeiAVca i podając rękę baro- 
nowi, poAviedzial do niego:

d. o. n
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Fantastyczna kariera kopciuszka
Od manicure do rekordów lotniczych i bogatego zantążpójścia

Gdyby ktoś przed paru laty wy- 
wróżył małej manikurzystee z Tittli- 
Avem.t, że będzie sławną letniczką i 
wyjdzie za mąż za milionera — praw 
dopoce Lnie byłaby zdumiona. A jed ­
nak tak brzmi w skróceniu historia 
28-letniej lotniczki, która w y g r a ł a  let­
nicze Derby trans — kontynentalni 
w Ben di z.

Jaeeueline Cochran urodziła się w 
Pensacole. Rodzice osierocili ją  bar­
dzo, wcześnie. Wysoka, igrabna, inte­
ligentna i ambitna dziewczyna próbo­
wała pracować w rozmaitych za w .- 
dacii Gdy miała la t 14, zarabiała już 
35 Johnów tygodniowo. M arzy'a c
tym by zostać pielęgniarką. Z im a 
ś vietnie egzaminy i przepracowawszy 
parę la t w szpitali, St. Marie, p r \ ' • 
c-iot-ła mę do New Jorku, gdzie zo­
stała manekinem, a po tym manicu 
* ystką w • óo.ne dawnego Antoine 
z P; ry ża.

W roku 1932, podczas wakacji 
brała lekcje pilotażu na lotnisku nu.

M.■ t iP i i t& S S K G S

Cnałupuicy z Wolbromia
ZAŁOŻYLI SPÓŁDZIELNIĘ.

W W olbrom iu odbyło sit; onegdaj ze­
branie szew ców  - chałupników , na któ­
rym  zapadła uchwała założenia w łasnej 
sp ółdzieln i. K ażdy członek - spółdzielca  
bodzie w płacał ua stw orzenie kapitału  
sp ółdzie ln i od 50 gr. do 1 zł. tygodniow o.

Przez stw orzenie w łasn ej spółdzielni, 
szew cy - chałupnicy pragną uniezależ­
nić sio od pośredników.

^ R eferat n a  tem at organ izacji szewców  
chałupników , w yg łosiła  pow iatow a in ­
struktorka przem ysłu  chałupniczego i  
indow ego p. H elena H e ilig  z Olkusza. — 
p  H e ilig  od 20 bm. prow adzić bodzie w  
W olbrom iu  kurs w ieczorow y dla szew ­
ców - chałupników .

Rubotniuy miejscy w OHuiszu
UZYSKALI PODWYŻKĘ PŁAC.
O negdaj robotnicy zatrudnieni przy  

k an a lizacji i innych robotach m iejskich  
w Olkuszu, porzucili praco n a  trzy godzi 
n y, żądając podw yżki do 3 zł. na dniów ­
ko, zam iast dotychczasow ej zł. 2.60.

B urm istrz M ajew ski żądanie robotni­
ków u w zględ n ił, lecz ośw iadczył, że z po 
w odu braku funduszów, p raca odbywać 
Eio bodzie na dwa turnusy, tj. że każdy 
robotnik  pracow ać bodzie po 3 dni w ty ­
godniu.

 o ------------

Przyjdź z p om ocy
ociem niałym

W  Zaw ierciu  w dniach 17, 18 i 19 bm.
od bodzie s ię  zbiórka na rzecz ociem nia­
łych.

\ a  terenie pow iatu zaw ierciańskiego  
z iió rk o  to pod łiasiem  „P rzyjd ź z pom o- 
oą ociem n ia łym ’', organ izuje Polska Ma 
eierz Szkolna przy w spółudziale PCK .

O rganizatorzy tej im prezy zw racają  
sn; z apelem  do m ieszkańców  Z aw iercia  
' pow iatu  o jak  n ajliczn iejsze poparcie  
zbiórki, za co zyskają  sobie dozgonną  
wdzięczność. 30.600 n iew idom ych, znajdu­
jących się  w  P o lsce, którzy w łasnym  ko 
sztern utrzym ują szkoły  i  zakłady prze­
m ysłow e w Laskach, W arszaw ie, Chorzo 
wie, Poznaniu, K rakow ie i W iln ie.

Roosevelta.
Floyd Odium, miliarder i przew-d 

niczący Atlas Corporation o kapitale 
zakładowym 130 milionów dolarów 
zwrócił uwagę na tę czarującą młodą 
dziewczynę, która sądziła, że w czasie 
trzytygodniowego urlopu nauczy się 
prowadzić aeroplan. Odium założył 
z nią o 200 dolarow że nie zdobęd.m- 
świadectwa w tak krótkim etanie. 
Jacqueline — wygrała. Instruktorzy 
orzekli, że nie mieli jeszcze tak poję' 
nej uczennicy i że to będzie „Lind­
bergh w spódnicy". To zaciekawiło 
Odluma. Umożliwił jej przejście do 
lotnictwa. W ciągu paru lat następ ­
nych imię jej zasłynęło w lotnictwie. 
Obdarzona zmysłem organizacyjnym 
Jacqueline kierowała kilkoma sal .na­
mi kosmetycznymi nie opuszczali 
jednocześnie żadnych zawodów lotni­
czych

Nazwisko jej figurowało na liście 
uczestników wyścigu Londyn—Mel­
bourne. Ale w Londynie ukradziono 
jej L800 dolarów. Pieniądze te by I v 
p r  oznaczone na zakup benzyny ua

lot do Bagdadu. Mimo, wszystko wv 
ruszyła, alo w Bukareszcie samclo; jej 
skapotował. Pierwszą rzeczą, którą 
która uczyniła było nabyc-ic- sukienki 
— bo jako pilot używa stro ju  męskie- 
£ ■ ' -

W roku 1936 zaprzyjaźniła się z 
Amelią E arhard t i pomogła jej w w y­
p raże n iu  samolotu, w którym Ame­
lia znalazła śmierć.

W 1937 roku zdobyła rekord szyb­
kości dla kobiet.

Przez te lata nawiązała się przy­
jaźń pomiędzy Jacąuelirą  i człowie­
kiem, który finansował jej loty. Jak 
twierdzi .1. Fransales z „Paris Soir" 
i Fioyd Odium jest również zwolenm 
kir>m lotnictwa. Jest to poza ty a  
świetny handlo.wiec, który zrobił for­
tunę mimo kryzysu. Floyd Odium był 
żonaty, ale rozwiódł się w roku 1936.

Tegoż roku w czasie lotu z Jacqu- 
eline oświadczył jej się. Zaręczy .7 
miały miejsce na wysokości 2700 me­
trów. Ślub odbył się w r. 1936, ale 
fani  Odium zachowała nadal swoje 
p a n i e ń s k i e  nazwisko — Cochran.

If Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sielecKie:
Jasne pilzneftsW?! 
ciemne monachijskie 

„ slodowo-słodkle
z B row aru G w arectw a „Hrabia Renard* 

W S o sn o w c u  (Teief. Nr. 6 21-01).

Polecamy równie! lód sztuczny z wody źródianoj. II
C ZŁO W IEK  P R Z F D  SĄDEM

Są w życiu nastroje ,które może zrozu­
mieć tylko stuprocentowy mężczyzna.

Idzie człowiek ulicą i każda kobieta mu 
się podoba. Mało —  podoba. Po prostu czlo 
wieka rozsadza.

W  takim właśnie nastroju znalazł się 
Wiktor Kożelak.

Pan Wiktor nie mini ani pieniędzy, ani 
znajomych.

Strapiony Kożelak udał się do parku, 
a ujrzawszy na ławce jakąś samotną dziewi 
cę przysiadł się do niej i oświadczył prosto 
z mostu:

— Można prosić o rękę?
— W  jakim celu? — zdziwiło się dzie­

wica.
— Do potrzymania.
— Co ma być? — oburzyła się niewia­

sta. ■— Za nos się pan trzymajt
— Kiedy mnie się —  westchnął p. K o zę  

lak —  o jakiś damski kawałek ro z ch o d z i  że 
b y  c h o ć  d o t k n ą ć ,  p o t i z y m a ć . .  S t r a s z n y  
mam ogień w  serca.

— To leć pan do strażaków! — wydęła  
pogardliwie wargi niewiasta i podniosła się 
z ławki.

Przopowiednis astrologiczne
DLA URODZONYCH 15 W RZEŚNIA

15 w rześnia urodzeni — przybyli na 
św iat pod w piyw eni gw iazdy Panny — 
która obdarzyła usposobieniem  w rażli­
w ym  i w ybuchow ym , bojaźliw ym , zaz­
drosnym , przez sw oją sinyslow ość szko­
dzą sobie na zdrowiu, nieraz są m elancho  
lijn i, przeważa u nich uczucie uad roz­
sądkiem , m ają zam iłow anie do pracy  
um ysłow ej i nowych doświadczeń niedo­
stępnych dla każdego, potrafią  z ła tw o­
ścią przystosow ać się do warunków' ży  
cia. Będą pracować społecznie, a dzięki 
w ytrw ałej pracy zajm ą kierow nicze sta ­
nowisko, na którym  porobią ulepszenia  
1 zm iany .

Organizm  ich skłonny jest do bólu w 
staw ach, zapalenia ócz, powinni w ystrze  
gać siq porażenia słonecznego i  k ąp ie li 
w bieżącej wedzie.

Ale p. Kożelak jej nie puścił. Złapał za 
rękę i trzyma.

—  Utości, kobieto. —  jęknął —  slrażah  
tego ognia nie ugaszą/

l  gdy niewiastę zaczęła się wyrywać,  
pan K. złapał ją w  pól, obsypał goiącymi 

jak rozpalony węgiel, pocałunkami.
Panna podniosła krzy. zjawili się świad 

kowie, policjant i w jakiś czas polem p. Ko 
żehtk starął przed sądem oskarżony o napa 
stawanie p. Władysławy K.

—  Pioszę Sądni — oświadczył — nie­
odpowiedzialny wtedy byłem za sweje czy­
ny-

—  Czy pan był p ijany?
— Nie Pijany me byłem, ale jeszcze w 

gorszym stanic Akurat wyszedłem po trzech 
miesiącach odsiadki ! juk szedłem ulicą, to 
nic nie widziałem. Am tramwajów, ani do 
mów, ani panów władzy tylko mnie wciąż 
kebity pi zed oczyma migali.

Pan Kożelak westchnął ciężko.
— W tem cały feler, proszę Sądu, że sto 

I p ro u n to w y  mężczyzna Jestem.
| Temperament będzie kosztowni p K. ty  

dzień aresztu.

Wolne posady
E kspozytury W ojew ódzkiego B iura  

Funduszu P racy  w Sosnow cu zgiasza  
w olne m iejsca ua wyjazd:

Nr. kol. 135/38 K opaln ia  W osku w Bo­
rysław iu  przyjm ie do pracy górników  
uczestników  w alk o n iepodległość pań­
stw a  p olsk iego . W ynagrodzenie zł. 4.18 
za 8 godzin  pracy.

Nr. kol. 133/38. W ielka Spółdzieln ia  
Spożyw ców  przyjm ie do pracy uczestni­
ków w alk o niepodległość państw a pol­
skiego: jednego sk lepow ego m ającego u- 
kończony kurs spółdzielczy oraz jedne­
go robotnika do m agazynu. W arunki pta 
cy: sk lepow y do 150 zł. m iesięcznie, —• 
W ym agana kaucja w  sum ie 2.000 zł., rc* 
botnik magazyno-wy dziennie 5 zł.

N r. kol. 137/33. Fabryka -narzędzi w ier­
tniczych zgłasza w olne m iejsca dla ucze 
sin ików  w alk  o n iepodległość: jednego
kowala narzędziowego i d la ślusarka ma 
szynow ego. W arunki wg. um owy.

Nr. kol. 138/38. W arzelnia so li przyj­
m ie robotnika n iew ykw alifikow anego u- 
czestn ika walk o n iepodległość z p łacą  
dzienną zł. 2.58 plus dodatek rodzinny, 
którego w ysokość zależy od liczby człou  
ków rodziny.

Nr. kol. 139/38. K opaln ia Soli P otaso­
wej zgłasza wolne m iejsce pracy dla u- 

'iz es tn ik ó w  walk o niepodległość: jedne­
go  pracownika biurowego sa wynagro- 
Bjseąiem w g. um ow y oraz kilku górn i­
ków za w ynagrodzeniem  z?. 4 do 4.53 
dziennie.

N r kol. 140/38. Tartak parow y w  Dro­
hobyczu przyjm ie jednego fryzarza u* 
czestnika w alk o niepodległość, za w yna  
grodzeniem  dziennym  zł. 2.50.

Nr. kol. 141/88 Poszukuje sit; dwuch 
fachowców do sortow ania i czyszczenia  
szczecin w szelk iego rodzaju, płaca od 5 
do 6 zł. dziennie.

Nr. kol. 144/38. F abryka okularów  i 
zakłady optyczne w K atowicach poszuka 
je optyka . sp ecja listy  w  szlifow aniu  
okularów.

K andydaci, posiadający odpowiednie 
dokum enty, stw ierdzające k w alifikacje  
oraz św iadectw a z pracy w inni z g ło s i ć  
sic w Ekspozyturze W oiewód?kiego B iu­
ra Funduszu P racy  w ‘̂ usnowen. ul. Za* 
kręt Nr. 7. pokój Nr. 1.

ÓWlatlBOLU GŁOWY!
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Mecz Polska—Niemcy
w zb u d z i ł  o lb rz y m ie  z a in t e r e s o w a n ie

M ów iąc o a t a k u  po lsk im , p ism a  n ie ­
m ieck ie  w y ró ż n ia ją  W il im o w sk ieg o ,  n a ­
z y w a ją c  go g raczem  o w y ją tk o w e j  in tu  
ic ji ,  duże j p rzebo jow ości i n iebezpiecz­
n y m  strza le .

Zawiadamiamy P. T. Odbiorców, le dzisiaj o g( dżinie 17 w nasz\m  1< ka 
lu propagandowym przy ł klepie Elektrowni, Sosnqwiec, Piłsudskiego 
nr. 18 odbędzie się pokaz gotowani;; elektryczności?; p. n.:

»Potrawy z pomidorów na płytce«
na który wszystkich zainteresowanych uprzejmie zapraszamy

E L E K T R O W N IA  O K RĘG O W A  
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

W i a l k a  w y s p r z c d a ł
wszelkiego obuwia 

damskiego, męskiego i dziecinnego

Firma „Sokół" I. Łuczyński
SOSNOW IEC, W ARSZAW SKA U), tel. G2075.

Wiele okazji. Ceny niskie.

t
T ~ ' "  ' ’  KINO „ŻA6 ŁĘ8 IE” 

y  Dziś uroczyste otwarcie sezonu!i Desnna Durbin, Herbert Marshall |
w rewetety inej komedii

I P B X S J O X A R H A  i
T Udział bierze słynny chór chłopców wiederi- f 
f  skich oraz zespół hannonistów Cappa Barra V
i  “Początek 17.30. w niedzielę 15 30

KINO „EDEN«* «

DZIŚ! W znow ien ie  f ilm u BZI8!

D ZIE$l£-C f*J
Z. f » A W i A M / %

B o h a te r s k a  e p ip e a  w alk  n a ro d u  po lsk iego  z c a ra te m  o s n u ta  na  t le  w sp o m ­
n ie ń  u cz es tn ik a  tego cz y ru  r u l k .  J a n a  J u i a

GORZECHOWSKIEGO
p o k a z u je  n a m  ja k  n a j le p s i  synow ie  N a ro d u  g inę li  w k a z a m a ta c h  i t a jg a c h  

•sybiru  idąc  na  szubien icę  z ok rzyk iem

„Niech żyje Niepodległa Polska”
W. ról.  gk: z o n  A BA T Y C K A . K A R O L IN A  Ł L B 1 L N 8 K A ,  LOGU&LAVv 

S A M B O R S K I,  JO Z E F  W Ę G R Z Y N  i A D AM  BRODZISZ.

Początek i teansu o godz. 17.30 w „iodziclę o godz’ale 13 30.

K i n o  „ P A T R I A g£

Dziś! Film z  życia węgiersk iego  p. t.

C Z A R D A S Z
W roli głównej  JUNE KNIGHT 

Muzyka!  Spievv I Taniec!
Anons, W krójce „PRZYGODY ROB.ęN HOODA‘

W i e lk i  s tad io n  sp o r to w y  w  K a m ie ­
n icy ,  n a  k tó r y m  ro ze g ra n y  zos tan ie  w nie 
dziele, m iędzypaństw ow y  mecz p i łk i  noż 
nej P o ls k a  — N iem cy, zos ta ł w ty c h  
d .iiach  os ta teczn ie  w ykończony . U roczy  
stości o tw arc ia  do k o n a  wódz s p o r tu  n ie­
m ieck iego  von  T sc h a m m e n  und  Osten.

N ap ły w  zgłoszeń n a  b i le ty  w stępu  n a  
mecz P o l s k a  — N iem cy był ta k  o g ro m n y  
ze p i łk a r s k ie  w ładze n iem izek ie  m u s ia ­
ły  sp ec ja ln ie  r e g u lo w a ć  p rz y d z ia ł  zapo­
trzebow ań.

P r a s a  n ie m ie ck a  coraz  żywiej in te re  
si; je  się  b l isk im  juz  meczem p i łk a r s k im  
F j l s k a  — N iem cy. Poszczególne dzienni 
k i  i fachow e p ism a  spo r tow e  o m a w ia ją  
m. in. bojowe w ar to śc i  p o lsk ich  p i łk a rzy  
p r z y p o m in a ją c  w s p a n ia łą  g rą  d ru ż y n y  
p o lsk ie j  w  m eczu z B raz y l ią  w S t r a s s b u r  
gn ,  k ie d y  to P o lacy  zap rezen tow al i  sią 
j a k o  zespół n iezw yk le  g ro źn y  o u iep rze  
c ią tue j  technice  i b ra m k o s t rz e ln y m  n a p a  
d / łc

Unia i b —Orzeł
3:11 w. o,

R o zeg ran y  w uc. n iedzie lą  w Bobrow 
n ik a d i  mecz o m is trzos tw o  kl. A O rz e ł— 
U n ia  I -b  zakończy ł sią, ja k  wiadomo, w y 
g r a n ą  O r ła  7:2. P u n k ty  j u i r y ą  p rzy p a d ły  
Uni) 'walkowerem, wobec zawieszenia O r ­
la  za  n iszap łacau ie  sk ładk i

PRZYCHODNIA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych i skórnych ,.P0M0C“ 

SOSNOWIEC, ul. 3 -3 0  Maja 31
Czynna 11—1 i 5—S pp., w święta 11—1

T e}. 61 flfl©

4e

Korzystajcie i  okazji
O głasza jącym  sią ja snow idz W acław  P y f  
fello i jego M edium  wybierze bezpła tnie 
szczęśliwy n um er  losu do 1-ej k lasy  43-ej 
L o te ri i  P ańs tw ow ej .  Tysiące  osób j u t  
o trzy m ało  większe w y g ra n e  dzięki Me­
dium W. Pyffello. .W ygrana zł. lOO.OttO 
p ad ła  n a  n u m e r  82112 w y b ra n y  przez Me 
d ium  jasnow idza P y ffe i lo  i wiele innych  
większych w y g ra n y ch  w ko lek tu rze  p. 
P a tkow sk iego  w P iaseczn ie  k /W a rsz a w y  
j ,  . w y b ra n ia  szczęśliwego n u m e ru  losu
nadesłać  imię, rok . datę  u rodzenia  i czy­
te lny  adres. Uwaga! Za w ybran ie  szczę­
śliwego num eru  losu w ynag rodzen ia  pro  
szę nie p rzysy łać .  Adresować: Ja sn o w 'd z  
[WACŁAW P Y F F E L L O , W arszaw a ,  ul. 
B e d n a rsk a  17. 1815. /

hrrrtd” ^RADIOANTENAM
S O S N O W IE C , M ałachow sk iego  2 

te l .  62846 (obok O rbisu).
Z a w ia d a m ia  Sz. K lien te lę ,  że z 

! t 'u .eru  6.IX br. sk lep  nasz został 
p rz e n ie s io n y  z ul. M a łachow sk ie ­
go 5-a do nowego lokalu .

J u z  d e m o n s tru je m y  nowe odbior-  
niKi rad io w e  na sezon 11)38—39 r .
Na bardzo  dogodnych  w a ru n k a c h  
■a ła ty .

D O B R Y  Ż A R T -
„ D R Ę C Z E N I E  Z W I E R Z Ą T ’

— T e mole, to je d n a k  na jn ieszczęś liw ­
sze zwierzęta...

— Czemu T
— P o m y ś l :  siedzieć ca le  la to  w futrze, 

a  ca łą  z im ę — w k o s t iu m ie  kąp ie low ym .

DROBNE OGŁOSZENIA

P O S A D Y  I P R A C E
— W I M I — BH

P O T R Z E B N E  od za raz  w y k w a l i f ik o w a ­
n e  s i ły  do .W ytw órn i K ołder .  Zgłoszenia  
Sosnowiec tel. 610-87.

N A U K A  I W Y C H O W A N IE

K U R S Y  kro ju ,  szycia, m ode low an ia  Z a ­
borow skiej p r z y jm u ją  zapisy .  Sosnowiec 
P i łsu d sk ie g o  18.

S Z h D Ł A  M L Z T C Z N A  P y r .  S te f a n a  31ą 
r a k a  w Sosnowcu. P a n  M in is te r  W. R. 
i O. P . za tw ierdz ił  now opow sta jącą  w 
So- łowcu Szkołę M uzyczną. S iedz iba  n o ­
we i szkoły umieszczona zos ta ła  w grna- 
31 u D om u Społecznego p rzy  ui.  Ży t­
n ie j 10. Szkoła  p rz y jm u je  ju ż  zap isy  u c z ­
niów. N a u k a  rozpocznie się dn ia  15 w r /e  
śnią . S tu d ia  odbyw ać się będą przez 10 
miesięcy w roku  szko lnym  w godzinach  
8—13 i 15—13 / w"7y.=tkieli przedm iotów  
m uzycznych . W y k ładow cam i będą z a ­
szczytn ie  znan i  pedagogow ie  za tw ie rdzę  
ni p r /ez  M in is te rs tw o  W. R. i O. P . Ucz­
niom p rz y s łu g u ją  75 proc. zniżki ko 
ejowe. Bliższych in fo rm ac j i  udziela  kan 

e e la i ia  szkoły w godzinach  10—13 i 15—18

S&ygnatura K m . 1266/38 
Km . 1481/38.

O l i f t v i e s z c z e n i e
O L IC Y T A C JI  RU C HO M OŚCI.

K o m o rn ik  Sądu Grodzkiego  w D ąb ro ­
wie G órniczej I i -g o  r e w ir u  J a n  D uda, 
m a jący  k an c e la r ię  w D ąbrow ie  Górniczej 
ui. S ienk iew icza  11 na  podstaw ie  a r t .  602 
K. P .  C. poda je  no publiczne j  w iadom o­
ści, ze d n ia  27 w rz eśn ia  1938 r. o godz. 
11.30 w Górze S iew ie rsk ie j ,  gm . W o jk o ­
wice K oście lne  odbędzie się  2-ga l ic y ta  
c ja  ruchom ości,  s k ła d a ją c y c h  się  z w ag i  
6-cio tonow ej n a  zaspoko jen ie  w ie rz y te l­
ności Jó z e fa  Swobody, oszacow anych  n a  
łączną sum ę 700 zł.

W  d n iu  28 w rześn ia  1938 r. o godz. 12 
w  Zagórzu  p rzy  ul. M iraszew sk ich  Nr. 66 
ouoędzie się I-sza l ic y ta c ja  ruchom ośc i 
s k ła d a ją c y c h  się z 100.000 sz tu k  cegły  wy 
pa lo n e j  k l in k ie r  Nr. 2, n a  zaspoko jen ie  
G m inne j K a sy  Pożyczkow o - Oszczędno­
ściowej w Z ag ó rzu  oszacow anych  n a  łącz 
ną  sum ę 2.500 zł.

Ruchom ości m ożna  og lądać  w dniu  li­
cy ta c j i  w m ie jscu  i czasie w yżej ozna­
czonym.

Dnia  13 w rz eśn ia  1938 r.
K o m orn ik  J A N  DUDA.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

POMNIKI
i rzeźby artystyczne, słupy żelbetowe c-  
raz kompletne parkany i inne w i io ly ,  
betonowe poleca tanio „ W I K T O R I A -  
Dąbrowa ul. Narutowicza 41. Skrz. poes-
t.owa 93. I elefon 68 436.______ _______
(JO sp rz e d a n ia  p lac et) p rę tów  w O lku-  
;zu. W ia d omość; K o m o rn ik  w Olkuszu.

P O M N I K IM i
Grobowce, f ig u ry  z k am ien ia  
m a rm u ru  i g rp n U u  (groby 

I f l l l l j  m urow ane)  o raz  wszelkie robo- 
ty ! e to n ią r sk .e ,  schody, posadź 

lmff'Tirtf ij^ slupy i r u ry  H. Focbtm ar,  
D ąb ro w a Górn., K r  J a d w ig i  46 tel. 6o-ż96 
R obota  g w a r a n to w a n a ,  w aru n k i  p ła tno -
ci do 2-cb lat- ________

M A J Ą T K I  ziem skie koło K ra k o w a  —< 
sp rze d a je  — w ydz ie rżaw ia  — „ In  fo rm a-  
*or “ K r aków. P i  ja rsk a  19.__ ____________

P©reii_i3E«8
w y k o n u je  za k ła d  rzeźb ia rsko  - kam ie ­
n ia r s k i  i be ton ia io li i  Józef  W ójcik .  S ta ­
ry  Sosnowiec, ni. Dziewicza 12 (przy przy  
s ia n k u  t ra m w a jo w y m ) .  W y k o p a n ie  soli-  
fiiie i term inowe. C eny  Pizy&tępne.

ż i R . B U  5 N E  D D K  U ń i E  N s' Y

■■.OKOŁO W ś  K l  S I A N l b L A W  zgubił
książkę U bezpieczał .i i Społecznej w y d a ­
n ą  w S osnow cu, k tó rą  um e w a ż  na. 
l A l v l . D t * Y K  YV A C Ł A W  (rocznik 1907) 
g u u ł  książeczkę w ojskow ą w y d an ą  

przez P. K U. Zawmrcie.
R D Z E N I A  L ŻE L I K MA J E B  zgubi? do i 
w od osobisty  w y d an y  w Sosnowcu z po 
świadczeniem  obywatelstwa, przw s ta ro ­
stw o w Będzinie.

c -

G A R A Ż O W A N IE  sam ochodów , konse r­
w ac ja ,  rem on ty  p rz y jm u je  „ A u to r u c h "  
Sosnowiec, 1 M aja  23. te]ef. til336. 

Z A P O W IE D Ź .  P o d a je  się do ogólnej 
w iadom ości ,  że i. h u tn ik  uozef h a r a z iń -  
ski, s ta n u  wolnego, zam ieszka ły  u  Goło- 
nogu, u lica  K o le jow a  12, syn g ó rn ik a  
J a k u b a  Ha raz i  ósh i ego zm ar łego  o s ta t ­
n io  zam ieszka łego  w Golonogu i żony 
jego Agnieszki z dom u Osok, zam ieszka­
łej w D ąbrów ce Górniczej,  2. n iezam ężna  
S ta n is ła w a  C iuśm ak ,  zam ieszka ła  w  K a ­
towicach TI, u l ica  K ra k o w sk a  91 có rka  
c ieśli P io r t a  C iuśn iaka  i żony jego  M a­
rii z domu K w iec ińska ,  oboje zam ieszka  
łych  w K a to w ic ac h  I I  chcą zawrzeć zwia 
io k  m ałżeńsk i.  Obwieszczenie zapowiedzi 
n a s tą p ić  w inno  w K a tow icach  i . .E xp re  
sie Z a g łę b ia ” . E w e n tu a ln e  przeszkody io  
do z a w a rc ia  tego m a łżeńs tw a  należy na  
ty e h m ia s t  podać do w iadom ości niżej 
podp isanem u  urzędnikow i s ta n u  cyw ilno 
go K atow ice,  d n ia  14 w rześn ia  1938 r, U- 
rzędn ik  s ta n u  cyw ilnego  w  zas tępstw ie  
(podpis n ieczytelny).

. . . r . u. . 1 .111 i  I I  II i u   -  I ■ -  ■■     ■ — .  I - -  **
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